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Wspomnienia historyczne.
{Od i  — i j  grudnia).

2 g ru d n ia  1 8 9 9  um , A n to n i  K ą ts k i .
3  „ 159 6  ur. s ię  N. A m ati .
„ „ 18 5 6  ur .  s ię  A. S m o lian .
4 „ 1898  in a u g u r a c ja  L u b e l s k i e g o  T o w

Muz.
5  „ 1791  um . M o z a r t .
„ ,, l 7 5 8 . u i n .  F a sc h .
6 „ 1841  ur .  się J a r e c k i .
7 * 1 8 6 3  ur .  s ię  M a scag n i .
„ 1 5 6 2  um . W il lae r t .

8 tt 1 6 4 2  ur .  s ię  J. C h. B ach .

tt tt 1 8 6 5  ur. się S ib e l iu s .
9 tt 1 8 4 3  ur .  s ię P o p p e r .

1 0 1822 ur. się C eza r  F r a n e k
1 1 tt 1 8 0 3  ur .  się B er l io z .
n tt 1 8 8 4  o tw a ic i e  n o w e g o  G e w a n d h a u s u

w L ipsku .

tt tt 18 75  ur. s ię M iecz y s ła w  K ar ło w icz .
1 2 tt 1 9 0 2  o tw a rc ie  p ie rw sze j  w ystaw y t e 

a t r a ln e j  w W arszaw ie .
14 tt 1788 um . F i l ip  E m . B ach .
)) tt 184 9  um . K o n r a d  K r e u tz e r .
,1 tt 1861 um . M a s c h n e r .

15 tt 1775  ur.  s ię B o ie ld ieu .

A F O R Y Z M Y .
M o ż n a  żyć d la  sz tuk i,  a le  n igdy  ze sz tuk i.

H  Cepnik.

P ó ł t a l e n t  p o  tem  p o z n a ć  n a j ła tw ie j ,  że się 
u w a ż a  • za  cały . 11. Cepnik.

I leż  to  p o m n ik ó w  sk ł a d a  się z k a m ie n i ,  
k tó ry m i o b r z u c o n o  zm a r łe g o  za życia.

II. Cepnik.

P o p u la r n y m  j e s t  t a k ż e  t e n ,  z k tó r e g o  drw ią  
so b ie .  H . Cepnik.

T a le n t ,  n a w e t  g ien jusz ,  oez  p i ln o śc i  n ie  
za jdz ie  d a le k o .  B ez  t a l e n tu ,  a le  z p i ln o śc ią ,  
rz e c z  s ię  m a  p rzec iw n ie .  D la te g o  c z ę s to  g ie n 
ju sz  g in ie ,  p o d c z a s  k ie d y  zwykli p ra c o w n ic y  d o 
c h o d z ą  do  z n a c z e n ia .  Antoni Rubinstein.

W ro k u  1910 „ /W ło d a  m u z y l < d “ wychudzić będzie mi dotych

czasowych warunkach  pod ty tu łem

„FRZEGLfjb /MUZYCZNY".

Na gwiazdkę!
Najodpowiedniejszy prezent jest bfezwątpienia p o rtre t  artystycznie wykonany w

* S p e c j a l n e j  p r a c o w n i  p o r t r e t ó w

1 Z. Z f l U B E R H f l N  1
°  w W arszaw ie, Jerozolimska Ne 21 te l. 144 78
o  gdyż jest to pamiątka trwała i estetyczna. Chcąc uprzystępnić sz< 

nabycie portretów, postanowiłem przeze zas przedświąteczny w ykonyw ać portrety osób
pojedynczych oraz grup w eleganckich ramach. ^

UWAGA! Portrety wykonywane w mojej pracowni różnią się od innych, gdyż me są =; 
ty lko  powiększane lecz a rty s ty c zn ie  retuszow ane.

Z sm ie jsc o  u y m  w y sy ła m  za  za lic ze n ie m .  II

— =   —  (^a gwiazdkę!    ' l
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WARSZAWSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA
W ładysław a ks. Lubomirskiego

(w sali Filharmoiiji)

Se z on  k o n c e r t o wy  1909—10.
W piątek, dnia 26 go listopada 1909 r. o godz. 8 / 4 wieczorem

C z w a r ty  a b o n a m e n to w y  K o n c e r t  Sym fon iczny  
G R ZEG O RZA  F I T E L B E R G A .

P R O G R A M .
Część I.

1. J . F. llandel, Concerto grosso Nr. 3 e-mol (1 raz).
I. Larghetto.

II. Andante.
III. Allegro.
IV. Polonaise.

2. L. vau Bcethovcn. Sym fonja Nr. 3. Es-dur (Eroica),
I. Allegro eon brio

II. Marcia funebre: Adagio assai.
III. Scherzo: Allegro mvace.
IV Finale: Allegro molto.

Część II.
3. J . Sibetius. „En S a g a “ poemat symfoniczny (1 raz).
4. R. Wagner, Scena „W  grocie Venus“ z op. „Tannhauscr."

*
»#* *



J . F. Haendel. Conc-erło grosso nr. I I I  e-mol. D w a n a ś c ie  k o n c e r tó w  —  n o 
sząc y c h  ty tu ł  C o n c e r t i  g ro ss i  —  sk o m p o n o w a ł  H a e n d e l  w p iz e d e d n iu  n a jw sp a n ia lsz eg o  
rozk w itu  swej tw ó rc z o ś c i  —  w r. 17 3 9 -ym —  n a  dw a la ta  p rz e d  n a p is a n ie m  „ M e s y a s z a " ,  
k tó ry  o s t a te c z n i e  s ta ł  się ku lm in a cy jn y m  p u n k te m  je g o  p o w s z e c h n e j  s ławy i n i e p o d z i e l 
n e g o  u z n a n ia .  W s p ó łc z e s n e m i  k o n c e r t o m  są  o ra to r ja :  „ S a u l “ , „ I z r a e l "  o raz  „ L ’a l l e g io ,  
il p e n s i e r o s o  e d  il m o d e r a to " ;  n ie s p o ż y ty c h  sił f izycznych  i m o ra ln y c h  a r ty s ta  m im o c i ą 
g ły ch  n ie p o w o d z e ń  w p rz e d s ię b io r s tw a c h  o p e ro w y c h  w L o n d y n ie ,  o raz  n a d s z a r p n ię ty c h  
p rzez  c ię ż k ą  c h o r o b ę  sił ż y w o tn y c h  n ie  u s ta w a ł  an i n a  chw ilę  w p ra c y  tw ó rcze j ,  k tó re j  
p ło d n o ś ć  do k o ń c a  życ ia  b y ła  w pro s t  zadz iw ia jącą .

O rod za ju  k o m p o zy c j i  — k tó r a  s tan o w i  do  p e w n e g o  s to p n ia  p ro to ty p  n a szy ch  k o n 
c e r tó w  n a  in s t ru m e n ty  so lo w e  z to w a rz y s z e n ie m  o rk ie s t r y  —  czy tam y w dz ie le  z n a n e g o  
t e o r e t y k a  M a t th e so n a  ( „ D e r  v o l lk o m m e n e  K a p e l lm e i s t e r  e tc .  H a m b u r g  17 3 9 , a  w ięc  w y
d an y m  w ro k u ,  k ied y  H a e n d e l  sw oje C o n c e r t i  p is a ł )  n a  str.  234  n a s t ę p u ją c e  o b ja ś n ie n ie :

„Z p o m ię d z y  w szystk ich  (k o m p o zy c ji  ja k  so n a ty ,  sym fon je ,  k w a r te ty )  na jw iększe j 
p e łn i  g ło só w  w y m aga  t a k  zw any: Conccrto grosso, k o m p o z y c ja  in s t ru m e n ta ln a  g łó w n ie
sk rzy p co w a ;  k o n c e r tó w  ta k ic h  d u żą  i lo ść  w ydali  s z ty c h e m  Vivaldi i Y tn tu r in i ,  jak  to  
w skazuje  a m s te rd a m sk i  k a ta lo g  m u zyczn y .  U c z u c ia  ( jak ie  ro zu m ie  się m a  p rz e d s ta w ia ć  
m u zyk a)  t a k ie g o  „ w ie lk i e g o "  k o n c e r t u  są ró ż n o r o d n e  i o d m ie n n e ,  lecz  n ie  ta k  częs to ,  
ja k  w s o n a c ie :  rozkosz b o w iem  w t e g o  ro d za ju  k o n c e r t a c h  g łó w n ą  o d g ry w a  ro lę .  N a j
b a rdz ie j  c h o d z i  tu  o p e ł n ą  o b s a d ę  o rk ie s t ry ,  co czasam i do n a d m ie rn e g o  j e s t  d o p r o w a 
d z o n e  s to p n ia  i o r k i e s t r a  ro b i  w ra ż e n ie  s to łu ,  k tó r y  n ie  d la  z a s p o k o je n ia  g ło d u ,  lecz  d la  
o zd o b y  j e s t  t a k  b o g a t o  z a s taw ion ym . Z e  p rzy  p o d o b n e j  w a lce ,  od  k tó re j  k o n c e r t y  m a ją  
sw o ją  n azw ę ,  n ie  b ra k  z a z d ro ś c i ,  zem s ty ,  zaw iśc i  i n ie n a w iś c i  ła tw o  k a ż d y  z ro z u m ie ."

O s ta tn ie  zd an ie  t e g o  u s tę p u  s ta n o w i a luz ję  do  p o c h o d z e n i a  (w ed ług  M a t th e s o n a )  
s ło w a  k o n c e r t u  o d  c o n - c e r t a r e  ( c e r t a r e  p c  w łosku  w alczyć)  —  je s t  j e d n a k  d la  n a szy ch  
p o ję ć  n ie  ta k  ła tw o  z ro z u m ia łe ,  ja k  t e g o  a u to r  o d  sw oich  czy te ln ik ó w  w y m ag a ł .  O b ja 
ś n ie n ia  M a t th e s o n a  d a ją  n a m  w każ d y m  ra z ie  w skazów ki ,  ze w rodza ju  C o n c e r to  g rosso  
w zo row ał się H a e n d e l  p r a w d o p o d o b n ie  n a  W ło c h a c h  V iv a ld im  i V en tu r in im ,  o raz ,  co  d la  
n a s  s tan o w ić  m usi p e w n e g o  ro d za ju  n ie s p o d z ia n k ę ,  że  ow e „ k la s y c z n e "  t e m a ty  m iały  
dz ia ła ć  w swoim cza s ie  n a  uczucie tak ,  jak  n a sz a  w sp ó łc z e s n a  m uzyka.

T rz e c i  „ W ie lk i  k o n c e r t "  H a e n d la  sk ł a d a  się z p ię c iu  częśc i :  L a r g h e t to ,  A n d a n 
te ,  A l le g ro ,  B o lo n e z  (A n d a n te )  i A l le g ro  m a  n o n  t r o p p o  i n a p is a n y m  je s t  n a  dw oje  
sk rzyp iec  so lo  (k o n c e r tu ją c y c h )  i k w in te t  sm yczkow y. N a jb a rd z ie j  nas  in t e r e s u j ą c ą  c z ę 
śc ią  te g o  k o n c e r tu  je s t  o czy w iśc ie  P o lo n e z ,  k tó r y  j e d n a k  w n ic z e m  n ie  zb l iża  się do 
w sp ó łc z e s n y c h  ta ń c ó w  p o ls k ic h ,  a  n a w e t  w brew  zasad z ie  (o k tó re j  św iadczy  n ie  ty lk o  
p ra k ty k a ,  lecz  i t e o r ja  te g o ż  M a t th e s o n a ) ,  n ie  zaczyna się n a  p ie rw szą ,  lecz  n a  d rn g ą  
część  ta k tu ;  p o d  tym  w z g lę d e m  w ięce j  z b l iżon ym  do  n a s z e g o  t a ń c a  je s t  Polonez ze sui- 
w h -m o l  B acha ,  co  r zecz y w iśc ie  p e w u y m  s to s u n k o m  k a n t o r a  k o ś c io ła  św. T o m a s z a  z d w o 
r e m  p o lsk im  A u g u s ta  S a sa  p rzy p isa ć  m o żna .

* *
*Ludw ik van Bccłhoven. Sym jonjn  E s dur {nr. I ll-c i  „Eruica“ ). P o w s ta n ie  

te j  s łyn ne j  sym fonji p r z y p a d a  n a  l a t a  o d  1802— 18 0 4 . P o  raz  p ie rw szy  w y k o n a n ą  z o s ta ła  
w r. 1805  w W ie d n iu  —  i r z ecz  dziw na,  n ie  z d a rz a ją c a  się c z ę s to  p raw d z iw ym  a r c y d z i e 
ło m  —  p rz y ję tą  z o s ta ła  o d ra z u  z w ie lk iem  u z n a n ie m .  W p ra w d z ie  odzyw ały  się si ln ie  
g łosy  w sp ó łc ze sn e j  k ry tyk i ,  nazy w a ją ce  ją  d z ik ą  fan taz ją ,  w y zw a la jąc ą  się z p o d  w sze lk ich  
re g u ł ,  m im o to  p o w o d z e n ie  ro s ło  z k a ż d ą  chw ilą .  U w a ż a n o  ją  w ogóle  j e d n a k  za  u tw ó r  
k tó r e g o  z ro z u m ie n ie  w ie lk ieg o  n a t ę ż e n i a  i p r a c y  s łu c h a ją c e g o  w ym a g a ,  w sk u te k  c z e g o  
sam  B e e th o v e n  n ap isa ł  n a  n u ta c h  p ie rw szeg o  w y d a n ia  u w ag ę ,  a b y  t ę  sym fonję  o ile m o 
żn o śc i  s taw ian o  n a  p ie rw szem  m ie js cu  w p ro g r a m a c h .  „ E r o ic a "  je s t  j e d n ą  z św ie t lan y c h  
g w iazd  tw ó rc zo śc i  B e e th o v e n a ,  s t a n o w ią c  w sp a n ia ła  t r ó jc ę  z V - t ą  i I X - t ą  sym fonją

Z p o c z ą tk u  n o s i ła  ty tu ł  „ B o n a p a r t e " ,  s ław a  Dowiem w ie lk ieg o  g e n ju sza  F ra n c j i  
m ia ła  p o b u d z ić  B e e th o v e n a  do  o d d a n ia  h o łd u  to n a m i  je g o  „w ie lk im  d la  z b a w ie n ia  ludz 
k o ś c i "  c zy no m , a le  zaw ód ,  j a k i e g o  d o zn a ł  w o b e c  w iad o m o śc i ,  że N a p o le o n  k o r o n o w a ł  
s ię  n a  ce sa rz a ,  w p ły n ą ł  n ie ty lk o  n a  zm ian ę  ty tu łu  z „ B o n a p a r t e "  n a  „S y m fon ję ,  p o ś w ię 
c o n ą  p a m ię c i  w ie lk ie g o  m ę ż a " ,  a le ,  ja k  tw ie r d z ą  n ie k tó rz y ,  w p łyn ą ł  n a w e t  n a  n a tc h n i e n ie  
B e e th o v e n a ,  n ie  do ró w n y w u jąc e  przy k o ń c u  sym fonji n a s t ro jo w i  dw uch  p ie rw szy ch  częśc i .

M im o e n e rg ic z n e j  i c h a ra k te ry s ty c z n e j  ry tm ik i p ie rw s z e g o  te m a tu ,  r ó w n ą  g ra  ro lę  
w p ie rw sze j  cz ę śc i  sym fonji (A lleg ro )  n a s t ró j  ła g o d n y ,  k tó ry  p r z e n ik a  s e r c e  b o h a t e r a  i o- 
b jaw ia  s ię  w te m a c ie  d ru g im  i w e -m o l  ep iz o d z ie ,  k tó r y  j e s t  w ażn ym  czy n n ik iem  przy 
dalsze j  b u d o w ie  te j czę śc i .  G ie n ja ln e  o p r a c o w a n ie  te m a tó w ,  s t a n o w ią c e  n ie j a k o  o b raz  
walki b o h a te r a ,  k tó re j  p u n k t  k u lm in ac y jn y  w ja s k ra w y m  d y s o n a n s ie  sm y czk ó w  i b lach y  E
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i F p r z e c h o d z i  n a s t ę p n ie  w sk a rg ę  e -m o l.  W a lk a  p o d ję t a  n a  no w o , p o  raz  d ru g i ,  p r z e 
ch o d z i  przy  s to p n io w e m  d y n a m ic z n e m  o s ła b ie n iu  w ja k ą ś  c iszę  g ro b o w ą ,  z k tó r e j  w y ła 
n ia  s ię  p e ł e n  s p o k o ju  i u ro c z y s te j  p o w a g i ,  p o g o d n y  m otyw  b o h a te r s k i  w Es-dur  
w p ro w a d z a ją c y  fo rm a ln y  p o w ró t  t e m a tó w .  O w o  p rz e jśc ie ,  p o le g a j ą c e  n a  z e tk n ię c iu  
s ię  o s t r e m  n u t  G i A s  ( sk rzyp ce  b o w ie m  t r e m o lu ją  n a  B  i A s  a  r ó w n o c z e ś n ie  w alto rn ia  
w p ro w a d z a  to n a c j ę  es-dur) b y ło  n a  ow e czasy  czem ś ta k  n ie s ły c h a n ie  śm ia łe m ,  że w p a r 
tycji f rancu sk ie j  p o z w o lo n o  s o b ie  p o p ra w ić  As  s k r z /p c ó w  n a  G j ak o  b łą d  d ru ka rsk i .

R ę k o p is y  B e e th o v e n a  d o w o d z ą  ja sn o ,  że  n ie  m o że  być w ą tp l iw o śc i  c o  do i n t o 
nac j i  t e g o  nad zw y cza j  i n t e r e s u j ą c e g o  i ś m ia łe g o  e fe k tu .

Część druga , z a ty tu ło w a n a  Marcia fauebrc, w y ch od z i  d a le k o  p o z a  ram y  zwy
k łe g o  m a rsz a  ż a ło b n e g o  i sk r a d a  się z 5 ciu  częśc i .  T e m a t  g łó w n y  r e z p o c z y n a  k w ą r te t  
sm y czko w y ,  k tó ry  p o d e jm u ją  n a s t ę p n ie  in s t ru m e n ty  d ę te .  T a  c z ę ść  I - sza ,  k tó r e j  ry tm y 
u ry w a n e  d źw ię czą  n ie s ły c h a n ie  b o le s n ą  sk a rg ą ,  jak b y  m o w a  m e  z n a jd o w a ła  słów na wy
p o w ie d z e n ie  sw ego  b ó lu ,  p r z e c h o d z ą c  w c z ę ść  d ru g ą  w T r io ,  s ta je  się s p o k o jn ą  i p o g o d n ą .

T o  w s p o m n ie n ie  b o h a t e r a ,  to  chw ila ,  w k tó re j  się w ie rzyć  n ie  c h c e ,  aby  te n ,  
k tó r e g o  z a b ra k ło ,  n a p ra w d ę  i n a  zaw sze  o d  nas  o d sz e d ł .  A le  p o w ró t  p ie rw s z e g o  t e m a 
tu p o w o łu je  znów  c a ł ą  s t r a s z n ą  p ra w d ę  p rz e d  n a sze  oczy . T y m  raze m  sk a rg a  znów  się 
r o z p o c z y n a ,  ty lko  (III  część )  sp ok o jn ie j sza ,  p e łn a  b e z b rz e ż n e g o  sm u tk u ,  a  w p ro w a d z o n a  
w fo rm ie  p o d w ó jn e j  fugi. W  m ia rę  w sp o m n ień  n a s t ró j  chw ilam i s ta je  s ię  znow u p o g o 
dnym , a le  n ie o d w o ła ln a  r z ec zy w is to ść  m o tyw  p ie rw szy  p rz e ry w a  w szelk ie  m a rz e n ia .  P o 
w tó rz e n ie  p o c z ą tk u ,  p e łn ie js z e  j e d n a k  o w ie le ,  s tan o w i n ie ja k o  część  czw ar tą .  Ł ą c z ą c ą  
się z n ią  k o d a  to  już  c ic h a  r e z y g n a c ja ,  p o  k tó re j  łk a n ia  je szcz e  j a k ie ś  t a jo n e  w s k r z y p 
c ach ,  a p o te m  t e m a t  g łó w n y  ja k b y  o s ta tn ie  p o ż e g n a n ie ,  jak by  o s ta tn ie  sp o j rz e n ie  na  
z n ik a ją c ą  p o d  r z u c a n e m i g ru d k a m i z iem i t r u m n ę  i k o n ie c . . .  c isza  w ieczn a .

Część trzecia symfonji j e s t  p rz e d e w sz y s tk ie m  in t e r e s u j ą c a  p o d  w z g lędem  m u zy cz 
nym . O d g ło sy ,  p r z y p o m in a ją c e  b a rd z o  o d le g ł ą  w rzawę t łu m u  ludzi, d o c h o d z ą  nas  p raw ie  
jaKO sz m e r  z p o c z ą tk u ,  m yś liw sk ie  n a s t ę p n ie  fanfary w T r io  z t r u d e m  ty lk o  d a d z ą  się 
p r z e t łu m a c z y ć  n a  o b ra z  ż y c ia  o b o z o w e g o ,  ja k  c h c ą  n ie k tó rz y .  N ie m a  to  z re s z tą  w o b e c  
p ię k n o ś c i  m u zycz ne j  te j  c z ę śc i  ż a d n e g o  zn a c z e n ia .

F in a l e  ro z p o c z y n a  się w arjac jam i,  n a  t e m a t  k tó r e g o  użył już B e e th o v e n  w w ar-  
ja c ja c h  fo r te p ja n o w y c h  i w m u z y c e  b a le tu :  „ T w o r y  P r o m e te u s z a . "  O d  trzec ie j  warjacji
p o c z y n a ją  p ły n ąć  śp ie w n e  i p o g o d n e  m e lo d je ,  s t a n o w ią c e  n ie ja k o  d rug i  t e m a t  te j czę śc i ,  
fo rm a  w arjac ji u s ta je  n a  chw ilę ,  a  m ie js ce  ich  zas tęp u je  fuga. C zęść  w g  m ol, u k a z u ją c a  
s ię  w zd e c y d o w a n y m  ry tm ie  m arsza ,  w p ro w a d z a  znów  w arjac je ,  p rz y p o m in a ją c  ca ły  p o 
c z ą tk o w y  p ro c e s  b u d o w y  F in a l e ,  j a k b y  ro d za j  d z ię k c z y n n e j  m o d l i tw y  b rzm i p r z e d  s a 
m e m  z a k o ń c z e n ie m  A n d a n te ,  w k tó r e m  ja k o  g łó w n y  w y s tę p u je  ów d rug i  te m a t .  N as t ió j  
te j o s ta tn ie j  czę śc i ,  m ający  p rz e d s ta w ia ć  s z e r e g  jak ich ś  o b ra z ó w ,  w eso ło  p o w ra c a ją c y c h  
zw ycięsców , n ie  ro b i  już ta k  s i ln eg o  w rażen ia ,  co  p o p rz e d n ie  częśc i .  M oże  w is to c ie  
ro z c z a r o w a n ie ,  co  do  N a p o le o n a  o d b i ło  się tak  si ln ie  n a  n ie s ły c h a n ie  w raż liw ej duszy 
B e e th o v e n a ,  że to ,  co  m o g ło  być  p ie śn ią  t ryum fu ,  s ta ło  się ty lko  p ię k n y m  ro dza jo w ym  
o b ra z k ie m .

* *
*Jan Sibcliits „En saga“ „Stara baśń" op. g.

S ła w a  F in l a n d j i— je d e n  z n a jz n a k o m itszy ch  w sp ó łc z e s n y c h  p rze d s taw ic ie l i  sz tuki sw eg o  
k ra ju — J a n  S ib e l iu s  j e s t  k o m p o z y t o r e m  n ie ty lk o  bu jn e j  fan taz ji  a le  im p o n u ją c e j  p ło d n o ś c i ,  
zw łaszcza  n a  p o lu  sy m fo n ic z n e g o  p o e m a tu .  S z e re g  je g o  u tw o ró w  jak  ,F im a n d ja “ , „ Ł a 
b ęd ź  z T u o n e l i “ —  sy m fon ja  „ K ró l  C h ry s t jan  I I "  g ry w a n e  były już  w W arszaw ie  —  „ E n  
S a g a "  p o  n ie m ie c k u  „ E in e  S a g e “ —  o z n a c z a ją c a  m nie j  w ięc e j  to  sam o  co  „ S ta r a  b a ś ń “ 
czy — „ O p o w ie ś ć  z d a w n y c h  c z a só w "  je s t  jed n em  z p ie rw szy ch  w iększych  dzie l S ibe l iusa ;  m im o 
to  in d y w id u a ln o ść  a u to r a  w y s tę p u je  si ln ie  w c h a r a k te r z e  u tw o ru .  N ie  ty lko  nadzw yczaj 
p o m y s ło w y ,  o ry g in a ln y  k o lo r y t  in s t ru m e n ta c j i  a le  i ry tm ik a  oraz  n a  d ja to n ic z n e j  skali 
o p a r t a  m e lo d y k a  m o ty w ó w  w yw ołu ją  p rzed z iw n y  nas t ró j ;  zdaje s ię ,  że w is to c ie  s łu ch am y  
jak ich ś  t a j e m n i c z y c h — ru n ic z n y c h  o p o w ie ś c i— o o d le g ły c h  k ra in ach ,  u ro c z y s k a c h  i p r a s ta 
ry ch  c z a sa c h .  P o e m a t y  sy m fo n iczn e  S ib e l iu s a  n ie  są m u zy k ą  p r o g r a m o w ą — ich t r e ść  m u 
zy czna  m ów i j e d n a k  za  s i e b ie  —  je s t  p raw d z iw ą  m o w ą  u c z u c ia  —  n a  t le  k tó re j  s łu ch acz  
m oże  s to so w n ie  do  swej w rażliw ości i p o e ty c z n o ś c i  ro z s n u w a ć  f a n ta s ty c z n e  p ro g ra m y  lub
u p a jać  s ię  w y łączn ie  fa lam i dźw ięk ów  m uzyczn ych .

* *
r ■>: '

Ryszard  J iTagner. Bacha m d ja a 1 aktu 1 'anuhdusera (w ed ług  p a ry s k ie g o  w ydan ia ) .
U s tę p  pow yższy  s k o m p o n o w a n y  by ł p rzez  W a g n e r a  s p e c ja ln ie  d la  W ie lk ie j  o p e ry  

parysk ie j ;  t r a d y c jo n a ln e  zw ycza je  s t a ro d a w n e j  „ A c a d ć m ie  n a t io n a le  de  m u s iq u e “ ( tak im



j e s t  fak tyczny  ty tu ł  W ie lk ie j  o p e ry  p a ry sk ie j)  —  w ym aga ły  k o n ie c z n ie ,  aby  w o p e r z e  był 
b a le t ;  to  też  s t a ra n ia ,  ja k ie  w roku  1861  ro b i ł  w P a ry ż u  W ag n e r ,  ab y  w y s taw io n o  T a n n -  
h a u s e r a ,  były u w a ru n k o w a n e  j e d y n ie  d o d a n ie m  o d p o w ie d n ie j  s c e n y  z b a le t e m ,  k tó r a  
z re s z tą  w ty m  w y p ad k u  sp l a ta ł a  s ię  z u p e łn ie  n a tu ra ln ie  z c a ło ś c ią ,  a  o b e c n ie  j e s t  p r z y 
j ę t ą  p rzez  w szystk ie  w iększe  scen y  —  od  B a y re u th u  począw szy .  P rz e d  o c z y m a  t o n ą c e g o  
w ro z k o s z a c h  m i ło sn y ch  T a n n h a u s e r a  —  o d b y w a ją  się zm ys łow e p ląsy  n im f  i s a ty ró w  —  
k tó ry c h  w y u zd an ie  m ia rk u ją  d o p ie r o  w y s tę p u ją c e  trzy  g ra c je ;  w chwili zaś, k ied y  z odd a li  
s ły ch ać  p o n ę tn y  śp iew  sy re n  —  u k azu ją  się dw a o b ra z y  k lasyczne j  m ito log ji ;  p o rw a n ie  
E u ro p y  n a  b ia łym  byk u  u s t ro jo n y m  k w ia tam i,  n a s t ę p n ie  L o d a  z ła b ęd z ia m i .

W  sw ych  u w a g a ch  o w y k o n a n iu  T a n n h a u s e r a  (p ism a, to m  V) o p isu je  W a g n e r  d o 
k ła d n ie  c h a r a k t e r  owej b a c h a n a l j i  —  z a s t rz e g a ją c  s ię  w yraźn ie ,  aby  to  n ie  był t a n i e c  —  
jak i  s ię  p ra k ty k u je  w o p e r a c h —- i  d o d a je ,  źe b a le tm is t iz ,  k tó r y b y  w ed łu g  s z a b lo n u  s c e n ę  
ch c ia ł  u łoży ć ,  „ m ia łb y  t ę  m u z y k ę  za z u p e łn ie  z łą  do  t a n c a “ . T o  też  b a c h a n a l ję  tę  t r a k 
tu je  W a g n e r  racze j  j a k o  p a n to m in ę ,  k tó r a  p o w in n a  chw ilam i p rz e c h o d z ić  „w dziki o s z a 
łam ia jący  c h a o s “ ,— „c o  z re s z tą ,  j a k  s łu szn ie  d o d a je  — n ie  j e s t  b y na jm n ie j  z a d a n ie m  ła tw e m  
i ty lko  s to so w a n ie  s ię  śc is łe  do  m uzyk i  o raz  d o k ła d n e  o b z n a jm ie n ie  s ię  z n ią  u m ożl iw ia  
n a le ż y te  o d d a n ie  s c e n y " .

T y m i n o w a to rs k im i  p o g lą d a m i  n a  zw ycza je  ó w c z e s n e g o  b a le tu  p a ry s k ie g o ,  —  n a 
s tę p n ie  u m ie s z c z e n ie  s c e n y  ta ń c ó w ,  n ie  w 111-cim ja k  ch c ia ły  t r a d y c y e  (M e y e r b e e r o w s k ie  
p rz e d e w sz y s tk ie m )  a le  w I a k c ie ,  n a ra z i ł  so b ie  W a g n e r  c a ły  św ia t  e le g a n c k i  P a ry ż a .  P o 
n ie w a ż  p rz e d s ta w ie n ie  T a n n h a u s e r a  w r. 1861 n a p o ty k a ło  i t a k  n a  o g ro m n ie  s i lną  o p o z y c ję —  
i je d y n ie  d o sz ło  do  sk u tk u  dz ięk i  in te rw e n c j i  c e s a r z a  N a p o le o n a  I l l - g o ,  u s p o s o b ie n ie  dla 
„ c u d z o z i e m c a "  i j e g o  „ n o w a to r s k ie g o  d z ie ła "  by ły  w ro g ie .  T o  t e ż —ja k  n ie s ie  p o d a n ie —  
cz ło n k o w ie  k lu b u  o b ia ż e n i ,  iż w czas ie ,  k ie d y  zwykli p rz y c h o d z ić  d o  o p e ry  t. j .  o k o ło  
g o d z .  1 0  w ie c z ó r  —  n ie  b y ło  juz b a le tu ,  u rządz i l i  n a  2 -g iem  p rz e d s ta w ie n iu  tak  h a ła ś l iw ą  
d e m o n s t r a c ję ,  że d y re k c ja  w idz ia ła  się z m u szo n ą ,  p o  t r z ec im  p rze d s ta w ie n iu ,  zd jąć  o p e r ę  
z r e p e r tu a r u .  A s ta ło  s ię  to ,  jak o p o w ia d a ją  złośliwi,  za  sp ra w ą  k o ry fe jek  ba le to w y c h ,  
k tó r e ,  c h c ą c  s ię  z em śc ić  za  n o w a to r s tw a — p o k o n a ły  n a w e t  c e s a r s k ą  p r o t e k c ję .

HENRYK OPIEŃSKI.

Dr. ZDZISŁAW JACHIMECKI.

Staclja do historji tańca w Polsce w w. XVI i XVH.
(Dokończenie).

Besard zamieścił kompozycje Diomedesa w znacznej ilości i we wszystkich 
niemal rodzajach, feprezentowanych w jego „Skarbczyku muzycznym." Na karcie 
138  zaczynają się jego choreae Polonicae. W szystkie, a jest ich 8, utrzymane są 
w  takcie całym, t. zw. Nachłanz nie jest nigdzie zaznaczony; charakter taneczny 
przychodzi nam z trudem z nich zauważyć, trudno przedstawić sobie, jaicie były 
ruchy tancerzy. Prawdopodobnie tance te musiały być poważnego autoramentu, 
dworskie, chodzone. Oznaczenia z tabulatury Jana z Lublina: ad dnos salłus, lub 
aż) per novem saltns nie mogą być zastosowane. S ą  one zgoła odmienne w  rytmice 
od lipskich tańców Długoraja, miały też pewnie odmienne zadanie. Czysto muzy
czna wartość ich jest niepoślednia, charakter za^ ma niejedną cechę, przypomina
jącą znamiona tańców monogramisty N C. głównie w  występujących kilkakrotnie 
przesuniętych akcentach.

W ) bitne różnice w  stosunku do wszystkich wspomnianych dotąd tańców 
polskich wykazuje Volta polonica, umieszczona w wydawnictwie G . L . Fuhrmanna 
„Tesłudo Gallo-Germamcad z r. 16 15 . Możliwem jest, że autorem jej był Jakób 
Polak, a mniemanie to popiera umieszczenie volły w  najbliższem sąsiedztwie dwuch 
Branslcs Jakóba, jedynej w tej części wydawnictwa, kmdy inne umieszczono razem 
na końcu prawie zbiorów. Krótka kompozycja, w szybkiem tempie, w  rytmie troj-
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kowym , przypomina w pierwszej frazie mazurek nr. 13  Chopina; charakterystycz- 
nem jest w niej akcentowanie ostatniej części taktu, powtarzające się sześć razy 
w kilkunastu taktach. Volta wspomniana krystalizuje już w sobie pierwiastki, które 
kiedyś dadzą skończony typ mazurka, jest też jednem z najciekawszych zjawisk 
muzyki instrumentalnej polskiej w. X V I, do którego niechybnie jeszcze należy. 
Mówi nam bowiem o tern jej styl lutniowy.

Nieoszacowanerni wprost źródłami dla historji tańca polskiego na początku 
X V II wieku są wydawnictwa Yalcntina 1 laussmaiina  i współczesne z niemi Chri- 
słophori Demanłii. Pierw szy zbiór tańców Haussmanna, ważny dla nas, wyszedł 
w r. /i599 p. t. „Nnie artige w id  Hebliche Tdntze“ , które w dedykacji nazwane zo
stały „daitscher und polm^cher A r td  Drugm wydawnictwo, ogłoszone w  roku 1602, 
nosi tytuł. „YcnusgartetL , a zawartość jego określa Haussmann słowami przedmo
wy: „hundert ausserlescne Polnische Tanim  („sto wybranych tańców polskich, które 
wszystkie zebrałem w Prusach i w  Polsce i z zadowoleniem słyszałem je  grywane 
na miłych strunach lutni-4). Zapowiedziany w przedmowie tej dalszy ciąg tych tań
ców ukazał się w r. ióoó p. t. „Rest i>m Pohuschen und anderen Tdntzen nach A r t  
ivie im I enusgarten zu findenT  Mnóstwo z pośród tańców tych zaopatrzył Hauss
mann „mit fednen hoflichen amorosischen Tcxtcnu, które są albo niesłychanie banal
ne, lub bardzo rubaszne. Mają one także czysto historyczne znaczenie, od nich bo
wiem zaczyna się kwartet smyczkowy w  Niemczech, występujący albo samodzielnie 
w tańcach instrumentalnych, lub w zastępstwie głosów ludzkich. Uwaga Hauss
manna, że słyszał tańce polskie, grywane na strunach, jest dla nas ważną wiado
mością; był zatem u nas w powszechnem użyciu taniec nietylko śpiewany, ale 
i grany. Fizyczną niemożliwością jest przedstawić w  kilku zdaniach bogactwa me- 
lodji i rytmiki tańców polskich llatissriianna. Niektóre typy powtarzają się kilka
krotnie, zresztą jednak niemal każdy przynosi jakiś świeży zupełnie temat, który 
zdaje się być nam znanym skądinąd. Odczuwamy intuicyjnie wewnętrzną łączność 
motywów tych z pomysłami późniejszym, o dwa i pół stulecia. Bogatszego źródła 
z czasów tych do poznania rytmiki i melodyki muzyki polskiej nie mamy. Publi
kacja, bodaj pewnej części, tańców Haussmanna miałaby wielkie znaczenie. Kom 
plet wydawnictw tych znajduje się w bibljotece miejskiej w Hamburgu; posiadam 
je  zespartowane.

Wspólnie z Haussmannem a także i oddzielnie pi sał tańce polskie wielki 
kompozytor niemiecki, stojący pod wpływem włoskim, fla u s  Leo Hass for. W ydał 
je  w zbiorze p. t. „Hortus Ycneris, novae et amoencar choreac ad nwdiim Genuauo- 
rum et Polonorum.

W ybredniejszym  od Haussmanna, jako muzy-k, ale taki sam jak  on poeta, 
był Cliristophorus Demantius. W r. 1601 wydał w  Norymberdze: „Sicbrn und sir- 
benzig N em  ausserlescne... polmscher und dcutschcr A r t  Tdntze“, zbiór drugi ukazał 
się w r. 1608 p. t. Conviviorum deliriae (z 10  tańcann polskimi), trzeci w r. 16,13 
p. t. „Fascicidus Chorodiarum'' etc.

Demantius doczekał się obszerniejszej monografji, wydanej w r. 1890 przez 
K  Kadego. Autor jt j, nie wdając się w  porównanie polskich pierwiastków z nie
mieckimi, zauważa, że zbiór pierwszy Demantiusa ma więcej świeżości i natuialno- 
ści, niż drugi, a zwłaszcza trzeci. W  tym ostatnim szwankuje harmonizacja, pełna 
wymuszonych i n;enajszczęśliwszych zwrotów i połączeń. Ponieważ nas obchodzi 
tylko melodja tych tańców, nie zaś, jak je Demantius harmonizował, wszystkie one 
zarówno mają dla nas wartość jednakową 1 przyznać należy, że w  wyborze miał 
Demantius rękę bardzo szczęśliwą. Znajdujemy fctam kilka tematów, przypominają
cych charakterystyczne melodje Moniuszki z rożnych jego dzieł, np. dziarską inwo-
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kację chóru męskiego w I akcie „H alki“ : „Gdzieżeś, gdzieżeś, panie mlody“ , u De- 
mantiusa niemal dosłownie podobną.

Z  pobieżnych zdań tych, niepopartych niestety przykładami muzycznymi, 
widać, że zbadanie tańców polskich z tych stuleci, w  których pierwotność ich mu
zycznych pomysłów mogła być jeszcze uchroniona od różnych wpływ ów, przynosi
nam cały szereg czynników niezbędnych do poznania polskości w muzyce; dobrze 
w iew y zaś wszyscy, że pojęcia, jakie mamy o kwestji tej, wymagają silnego retuszu.

Dr. ADOLF CHYB1ŃSKI.

Z ru c h u  m uzycznego w Momichjum.

T rz y  w yborne  o rk ies try  i k i lka  znako m itych  zespołów chóralnych, t r z y  kam eralne  
tow arzys tw a  złożone z na jw yb itn ie jszych  tu te jszych muzyków i opera nadw orna  zapewniają, 
m onachijtzykom  możność wszelkich w ygód m uzycznych. Dopełnieniem są  występy w ir tuozów  
najrozm aitszej wielkości i kategorji .  D owodem  zaś w ie lk ie j m uzykalności i ku l tu ry  rodzinnego 
miasta  R y szarda  S traussa  są s ta le  w y p rzed an e  koncerty  symfoniczne „naw et"  bez so l is tów —  
Warszawo! 1 to pomimo, że F e rdy nan d  Loewe i J o s e  L assale ,  dy ry g e n c i  „ K o n z e r tv e re in u “ 
i , ,T onk iins tle rów “ nie d o ró w n u ją  co do ta len tu  kape lm is trzow skiego  naszem u F ite lbergow i.  
N a  p rogram ach— dzieła k lasyków  i rom antyków , symfonje B rahm sa, koncerty  Bacha, B ru ck n e r ,  
S trauss  (nie Jan!) i t, d. —  a mam na myśli popularne , ,V olksym phoniekonzerte“ . W szys tk o  
słucha z g łuchą  c iszą  i przejęciem tych „c iężk ich"  symfonji B rahm sa ,  pow tarzanych  n a  żąua- 
nie p ub licznośc i na  następnych  koncertach , w szystko żąda  Bacha i Hiindla, święcących dziś 
dopiero t ryum fy .  W ą tp ię  b ardzo ,  aby  8-000 słuchaczy „TJnionu" lub „T onhall i" ,  zapełn iających 
te sale po brzeg i i drzwi należało wyłącznie do sfer „specjalnych m uzyków "; w żadnem 
z pism codziennych nie  czyta  się s k a r g  n a  „ciężki p ro g ra m " ,  n ik t  nie  dopa tru je  się w dz ie 
łach  Bacha i k lasyków  „p rzes ta rza ły ch  fo rm ",  wiedząc, że każda  epoka ma swe formy, zas  
dzie ła  gienjuszów są  nieśmiertelne, w jak ieko lw iek  bądź formy są u jęte, P rzec iw nie  —  obecne 
zajęcie się epoką renesansow ą i b a ro k o w ą ,  a także  średniowieczem (w poezji, m alarstw ie, a rch i
tek tu rze) ,  będące ty lko  reak c ją  p rzec iw  różnym „R eform kasper lom " , udzieliło się i muzyce. 
Form a je s t  p rzes ta rza ła ,  jeś li  będąc typową dla wieku X V II ,  znajdz ie  wyznawcę w w iek r  X X  
Lecz i to je s t  względne i zależne od wielkości ta lentu, k tó ry  j ą  p rz e ją ł  (exemplum: H a x  Ro
ger). Z n iekłam anem  zdumieniem przekonałem  się, j a k  wielkim je s t  k u l t  dawnej muzyki.  W Mo- 
nachjum berl ińsk i , ,M adrigalvere in igung“ (dyr .:  prof. B a r th j  u rządz i ł  koncert  z ba jecznym  pro 
g ra m e m  w sali „Odeonu". K oncert  by ł n ie m a l  w y przedany .  Śpiewano zaś  -4— 8 -głosowe utwory 
re lig ijne i świeckie L udw ika  S en /ki (1 4 9 2  —  15$4),  Mathiasa L §Mmstre'a (1 5 0 5  —  1 5 77 )  
Cl. Jan>irquina ( I  poi. X I I  w.), Orlanda di Lasso (1 5 3 2  —  1 5 9 4 ) ,  F rancesca  Suriana  
( 1 5 4 9 — 10 20 ) ,  H. L. Ilasslera  ( 1 5 6 4 — l 6 l 2), J .  Eccarda (1 5 5 3  - 1 6 1 1 ) ,  J .  P .  Sweelmc.ka 
(1 5 6 2  —  162 1) ,  Jo h n ę  Dowlasida (1 5 6 2  —  162 6) ,  Giacomo Gasfoldiego ( 1 5 5 6 — 1 6 2 2 ) ,  V. 
IIausmana  (X V I— X V II  w.), D anie la  F red tr ic i\go ( 1 6 1 4 — 1656) i t. d ,— a  więc kompozy
torów tworzących 1 0 0 —2 5 0  la t  prz f d  Bachem. A w ynik  koncertu? Bisowano H ass le ra  i O r 
landa  di Lasso, dodano nad program 3 u tw ory  H ass le ra  i innych. Kto py ta ł  o „ s t a re  fo rm y"? 
Między słuchaczam i m ożna było zau w aży ć  głowy „m odern izm u" niemieckiego — i to na jg ło ś 
niejsze. Nie mówię już  o R egerze  i jego szkole, opierającej się na Bachu, ale naw et muzycy 
z w prost  przeciwnego obozu (Strauss, Schillings, H ausegger  i t.  d.) przekonali  się o tern, że 
w ielkie  zespoły chóralne nie posiadają  mniejszych walorów niż zwiększona ork iestra  z 8 waltor- 
niami, 4  fletami, t r ą b k ą  basową etc. Sami też s tw orzy li  szereg  polifonicznych dzieł chóralnych, 
przypominających, lfecz bynajm niej nie przew yższających, w  technice u tworów weneckiej i r z y m 
skiej szkoły, zwłaszcza z połowy X V II  wieku. M adriga lve re in igung” sk łada  się z 9 śp iew a
czek i śpiewaków (5 +  4),  obdarzonych pięknym i głosami, w ie lką  muzykalnością  i w y ksz ta łce 
niem. O w e  9 głosów wywołuje  zwłaszcza w  więcej niż 4 -głosowych utw orach  w rażen ie  wiel- 
k iegu  chóru, ty lko  dzięki intonacji czystej, pozwalającej swobodnie rozw inąć  dynamiczne w ła ś 
ciwości poszczególnych głosów. Z tego powodu słychać każdy głos dobrze, ale żaden  ani siłą 
an i  barw ą nie wysuwa się na  plan pierwszy.

Z jednem  tylko trudno  się zgodzić, mianowicie z p rzesadnem frazowaniem
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i z rów nie przesadnemi „n iu an sam i*1 w dynamice. To z ap a t ry w an ie  je s t  analogiczne z poglą
dami d -ra  H. L e ich ten tr i t ta ,  bardzo dystyngowanym i i subtelnym ',  ze s tanowiska zaś a r ty s tycz 
nego niewątpliw ie rozumnymi. Mimo to są one jednostronne, gdyż , , s ta rzy “ czynili 
w ielką różnicę między w ykonywaniem u tw orów  religijnych i świeckich, ja k  to już  w y
kazałem  w  mej p racy , ,Zur Głeschichte des K apellineis teram tes und des T aktschlagens in der 
Epoche de r  Mensuralmusik** („Sammelbiinde de r  ln ternationalen  Musikgesellschaft“ , 1 90 9 ,  Heft 
I I ) ,  na podstawie orzeczeń ówczesnych kapelm is trzów  i te o re ty k ó w  (Lacconi et cons). W y k o 
nanie utworów świeckich było  bezprzykładnie  doskonałej mimo, że gdzieniegdzie pojmowanie 
tempa trąc iło  hypertrofją .  A kadem ja  muzyczna w ykonała  5 k a n ta t  Bacha pod dy rekcyą  F e 
liksa Mo ma. O rk ies trę  tw orzy ł  wybór nadw orne j kapeli; chór sk łada ł się z najlepszych śp ie 
waków operowych zespołów, soliści również z opery, nadto użyto jak o  generałbasow ego in s t ru 
mentu au tentycznego ,,clavicembalo“  (p. E . Schunck).  P rz e d  trzem a laty  zrobiono próbę z k a n 
tatami Bacha, nie dowierzano jeszcze  publiczności mimo je j  wysokiej ku ltu ry .  Dziś w ysłucha
nie 5 k a n ta t  B acha nie należy do zby t wielkiego „q u a n tu m ‘*. Znów sala „O deonu‘‘ zapełniła 
się po brzegi,  na  pół godziny zaś  p rzed rozpoczęciem koncertu  wywieszono wiele mówiącą 
k a r tę  , ,A usverkauf t“ . Mon Dieu' W a rs z a w a  nie może znieść wieczoru, w k tó rym  w ykonuje  się 
1 u tw ór Bacha, 1 u tw ór B rahm sa, 1 u tw ór E . Straussa! I  k ry ty k a  też nie!... Dawno nie w i
działem takiego entuzjazmu ja k  na tym wieczorze k an ta t ,  na k tó rym  ta k że  n ik t  nie  zas tana 
wiał się nad „p rzes ta rza łem i formami*1 an i  „zbytkiem** polifonji. Mottl dyrygow ał nawet 
z rządk iem  u niego przejęciem, śpiewacy zrozumieli styl, a  wśród chóru znajdujący się chłopcy 
gimnazjalni (soprany i alty) wzbudzali ty lko  uznanie  z powodu swej sprawności, doskonałej 
orjen tar j i  w systemie i świadomości swego niełatwego zadania .  B y ł  to chór w ybrany  z chłop
ców o najlepszym głosie i  szczere j muzykalności. Bach je s t  wogóle ustawicznym  gościem w p ro 
gram ach koncertowych; pjaniści i skrzypkow ie  nie u rządzają  koncertu  bez Bacha; kościoły 
ewangelickie przesadza ją  się w popularyzowaniu dzieł Olim pijczyka. Z bardzie j ch a ra k te ry 
stycznych programów koncertowych wymienić można wznowienie p ie rw szych  dzieł R. Straussa, 
mianowicie symfonji, koncertu  skrzypcowego i serenady na dęte in s trum en ty .  Dzieła te  są p isa 
ne pod wpływem B rahm sa i poczęści W ag n e ra  i wzorowane na k lasykach. Symfonja i serenada 
zas ługu ją  na jakna jw iększe  rozpowszechnienie, gdyż posiadają w szystk ie  zale ty  wzorowej fak 
tu ry . Szczególną popularnością cieszy się „T il l  Eulenspiegel**. W ielk iego  uznania godna jes t  
pewna tendeoja tutejszych ins ty tucji koncertowych: mianowicie tendencja w ykonywania  li tylko 
najlepszych dzieł na jw ybitn iejszych mistrzów przeszłości i teraźniejszości. J e s t  to jedyna,  nigdy 
nie zawodząca metoda pedagogiczna, zastosowana do wypozłacania ogółu. Obok tego zapowie
dziano szereg nowości.

Uroczystości muzyczne.

2 6 — 27 c z e rw c a  o d b y ło  się w W in te r -  
th u r  w Szw ajcarj i  X  z k o le i  św ię to  Z w iąz 
ku m uzyków  szw ajcarsk ich .  W X  ro c z n ic ę  
z a ło ż o n e g o  n a  wzór „ W sz e c h n ie m ie c k ie g o  
Zw iązku  m u z y k ó w 1* s to w a rz y sz e n ia  p o d  n a  
zw ą „ Y e re in  S c h w e iz e r i s c h e r  Tonkiinstler** 
m o g ło  n a s u n ą ć  s ię  p y tan ie !  czy w m uzy ce  
is tn ie je  n a ro d o w a  sz k o ła  szw ajcarska?  J e 
żeli wyniki u rz ą d z a n ia  w c ią g ą  10  la t  z j a z 
dów  i u ro czy s to śc i ,  p o ś w ię c o n y c h  w y łącz 
n ie  tw ó rc z o ś c i  K om pozy to rów  szw a jca rsk ich  
są w s ta n ie  d a ć  n a  to  p y ta n ie  o d p o w ie d ź  
k a te g o ry c z n ą ,  to  o d p o w ie d ź  t a  b ę d z ie  
p rz e c z ą c ą .  P a ń s tw o  o ta k  ró żn o b a rw n e j  
lu d n o ś c i ,  z a m ie sz k a łe  w w ięk sze j  częśc i  
p rzez  francuzów , n iem có w  i w łochów , 
ż a d n e g o  o d r ę b n e g o  c h a r a k te r u  w m uzyce  
w ytw orzyć d o ty c h c z a s  n ie  z d o ła ło ,  i w z a 
le żn o śc i  od  p o c h o d z e n i a  o b y w a te l i  d a n e g o  
k a n to n u  s ta je  s ię  w y zn aw cą  szko ły  fran

cusk ie j  lub  n ie m ie c k ie j ,  O p ró c z  b ra k u  w 
d z ie ła ch  k o m p o z y to ró w  szw ajcarsk ich  c e c h  
n a ro d o w o śc io w y c h ,  w y k o n a n e  n a  o m a w ia 
nej u ro c zy s to śc i  u tw o ry  m u zy cz n e  n ie  z a 
św iadczyły  zby t  p o c h le b n ie  o sw ych a u t o 
ra c h .  M iały  n a  sob ie  p i ę t n o  ro b o ty
i z d ra d z a ły  tw órcó w , w ła d a ją c y c h  ś r o d 
k am i te c h n ic z n y m i ,  lecz  p o zb a w io n y c h  g ł ę b 
szeg o  t a le n tu .  Z w łaszcza  d z ie ła  o rk i e 
s t ro w e ,  z w y ją tk iem  su i ty  D a lc r o z e ’a,  wy
w arły  s ł a b e  w rażen ie .  (Były to :  sym fon ja  
d -m o l  N ie d e rm a n a ;  p o e m a t  „Jeunesse** na  
sk rz y p ce  i o rk i e s t r ę  B e r to n ’a i s e r e n a d a  n a  
w ie lk ą  o rk i e s t r ę  K ó ts c h e r a ) .  L e p ie j  s t o 
su n k o w o  p rz e d s ta w iły  s ię  k o m p o z y c je  k a 
m e r a ln e ,  z k tó ry c h  k w a r te t  o p .  10 S u te r a  
p rz y z n a n o  j a k o  p o w ażn y  n a b y te k  w l i t e r a 
tu rze  k am era ln e j ,  k w a r te t  zaś o p .  5 D a w i
d a  p rz e d s ta w i ł  m ło d e g o  a u to r a ,  j ak o  k o m 
p o z y to r a ,  w ró żąceg o  du że  n ad z ie je .  T o  s a 
m o  d a  się p o w ie d z ie ć  i o so n a c ie  n a  
sk rzy p ce  i fo r tep ja n  S c h e c k ’a.

P o d  w zg lędem  z am i ło w a n ia  do  śp iew u
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z b io ro w e g o  S zw ajea r ja  n ie  u s tę p u je  w ca le  
N ie m c o m ,  to  te ż  u tw o ry  c h ó ra ln e ,  w y k o n a n e  
p o d c z a s  z jazdu ,  w zbu dz iły  w iększe  z a in t e 
r e s o w a n i e ,  an iże l i  d z ie ła  o rk ie s t ro w e .  
P ie rw s z e  m ie jsce  w sz e r e g u  ty c h  k o m p o 
zycji za jm uje  „ R e s u r e x i t “ B e n n e r ’a.

P o  tr z y le tn ie j  p rz e rw ie  o d b y ła  się w 
ro k u  b ie ż ą c y m  o d  5 d o  8 z. u  u ro c z y 
s to ść  m u z y cz n a  w B irm in g h a m ie  p o d  k i e 
ru n k ie m  H a n s a  R ic h te ra .  C ia ło  o r k i e s t r o 
we s ta n o w i ła  lo n d y ń s k a  o rk i e s t r a  sym foni 
c z n a  i o rk i e s t r a  H a l l e ’g o  z M a n c h e s te ru .  
P r o g r a m  o b e jm o w a ł  w p ie rw szy m  dniu: 
l a n o  „ E l j a s z 11 M e n d e l s s o h n a ,  w iec zo rem  
n o w e  dz ie ło  R o u g h to n ’a „S o n g  a t  Mid- 
n ig h t '1- (S e n  o p ó łn o c y ) ,  s c e n a  k o ń c o w a  
ze „ Z m ie rz c h u  B o g ó w 11 i p ie ś ń  k o n k u r s o 
wa z , .M e i s te r s in g e r ó w ‘‘; w dn iu  d rug im : 
ra n o  „ S e n  G e r o n t i u s a “ E lg a ra ,  „ J u p i t e r  
S y m fo n ja “ M o z a r ta ,  w ieczo re m  „ E l e o n o 
r a  Nr. 3 11 B e e th o v e n a  oraz  k i lk a  d r o b n i e j 
szych k o m p o z y c j i  ró ż n y c h  m istrzów ; w dniu  
trz ec im :  r a n o  „ Ju d asz  M tc h a b e u s z l1. w ie
c z o re m  t r z e c ia  część  „ O m a r a  K h a y a m y “ 
G ra n v i l le ’a B a n to c k ’a, u w e r tu r a  z „ W o ln e 
go  S t r z e l c a 1* W e b e r a ,  „ T i l l  E u l e n s p i e g e l -1 
R y sz a rd a  S tr a u s sa .  O s ta t n ie g o  d n ia  zaś 
w y k o n a n o  „ N ie d o k o ń c z o n ą  sy m fo n ję 11 S c h u 
b e r t a ,  „ M sz ę  C -dur N r. 4 “ C h e ru b in ie g o ,  
sym fon ję  „ E r o ic a "  B e e th o v e n a  i „ P o t ę 
p ie n i e  F a u s t a 11 B e r l io z a .

List do Redakcji.

S zan o w n a  R e d a k c jo !
C e le m  u n ik n ię c ia  fa łszyw ych  k o m e n t a 

rzy, d o ty c z ą c y c h  m e g o  w s p ó łp ra c o w n ic tw a  
w sioihnetn w yd an iu  „M usik  L e x ik o n ‘u “ 
prof .  d ra  H u g o n a  Riemanna, d o ty c z ą c e m  
dz ia łu  p o ls k ie g o ,  zm u szo n y  je s te m  o sw iad  
czyć ,  że b r a k  nazw isk  n ie k tó ry c h  p o lsk ich  
w y b i tn y ch  k o m p o z y to ró w ,  zacz y n a jących  
się n a  „ S u 11 i „ S z “ (S urzyńscy ,  S ze lu ta ,  
S zopsk i ,  S zy m an o w sk i  i td . )  sp o w o d o w a n y  
z o s ta ł  z a g in ię c ie m  c z ę śc i  m e g o  rę k o p isu .  
P o n ie w a ż  ó sm e  w y d an ie  p o m n ik o w e g o  
d z ie ła  p rof .  d -ra  R ie m a n n a  u k a ż e  s ię  a- 
p ro k s y m a ty w n ie  za  la t  3 , p rz e to  luki zo
s t a n ą  n a leż y c ie  w y p e łn io n e .  Z a ra z e m  za 
zn acz am , że  ci daw ni p o lscy  k o m p o z y to  
ro w ie ,  k tó r y c h  szóste w y d an ie  n ie  u w z g lę 
d n iło ,  siódme zaś ty lko  w o g ó ln y m  z a ry 
sie ,  z o s t a n ą  d a le k o  b a rd z ie j  w ycz e rp u jąc o  
o p ra c o w a n i  i i lo śc io w o  b a rd z ie j  u w z g lę d 
n ien i ,  c o  m o ż l iw em  jes t  d o p ie r o  o b e c n ie  
p o  z b a d a n iu  p r z e z e  m n ie  zb io ró w  w aw e l
skich  i inn y ch ,  k ró r e  n a s tą p i ło ,  gdy  już

z n a c z n a  c z ę ść  d z ie ła  prof .  d - r a  R ie m a n n a  
u k a z a ła  s ię  w d ruk u .

D r, A d o lf Chybiński. 
M o n a c h ju m ,  7 l i s t o p a d a  1 9 0 9 .

/  życia m uzyczrego  w  k ra 
jach stowiańskich.

Czecljy. W y d a rz e n ie m  d o n io ś le j szem  
w życiu  m u z y c z n e m  C ze ch  były  t e g o r o c z 
n e  u ro c z y s to śc i  ju b i le u sz o w e  n a  cześć  
S m e ta n y  (25 la t  o d  d a ty  śm ie rc i ) .  W e 
w szy s tk ich  m ia s ta c h  i m ia s t e c z k a c h ,  g d z ie  
ty lk o  to  b y ło  m ożl iw e ,  u r z ą d z a n o  k o n c e r 
ty  lub  p r z e d s ta w ie n ia  o p e ro w e .  T e a t r  n a 
ro d o w y  w P ra d z e  d a ł  cykl p r z e d s ta 
w ień ,  k tó r y  w y p e łn i ły  w szystk ie  o p e ry  
S m e ta n y ,  z acz y n a ją c  c d  n a jp ie rw s z e g o  j e 
go  d z ie ła  s c e n ic z n e g o  „ B ra n d e b u rc z y c y  w 
C z e c h a c h . “ P o z a  tym  cy k lem  o d b y ły  się 
p r z e d s ta w ie n i a  nad zw y cza jn e ,  jak  5 0 0  p r z e d 
s ta w ie n ie  „ S p rz e d a n e j  n a r z e c z o n e j 11 lub  
„ D a l i b o r a “ z D e s t i n n e  i B u r ja n e m  w r o 
lach  g łó w n y c h ,  p rz y te m  d o c h ó d  z tych  
p rz e d s ta w ie ń  p r z e z n a c z o n o  n a  b u d o w ę  
p o m n ik a  S m e ta n y  w P r a d z e .  P r o j e k t  te n  
u rz e c z y w is tn ia  s ię  dz ięk i  w łaśn ie  ju b i l e u 
szow i. P rę d z e j  je d n a k ,  an iże li  P ra g a ,  p o 
m yśla ły  o p o m n ik u  C h o rzy ce .  S k ro m n a  
u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  p ie rw s z e g o  p o m 
n ik a  S m e ta n y  w C zech a ch  o d b y ła  s ię  w 
1 -szy d z ie ń  ju b i le u s z u  12 m aja .  N ie  b ez  
z n a c z e n ia  j e s t  ró w n ie ż  p r o j e k t  „ U m e le c -  
k ie j  B e s e d y „  u tw o rz e n ia  m u zeu m  im ien ia  
S m e ta n y .  W  św iec ie  l i t e r a c k im ,  z liczby 
a r ty k u łó w  ju b i leu szo w y ch  i w ydaw nic tw , na  
p ie rw szy  p la n  w ysuw a się  w yd aw n ic tw o  
r e d a k c j i  „ D a l ib o r ’a “ , k tó r a  k i lk a  zeszy tów  
sw e g o  c z a s o p i s m a  z łą c zy ła  w j e d e n  o b 
sze rn y  „ P a m a tn ik  S m e t a n o u v 11, o d z n a c z a 
ją c y  s ię  b o g a c tw e m  tr e śc i ,  r ó ż n o s t ro n n o -  
śc ią  i św ież o śc ią  p ra c  w nim  zaw arty ch .  
W y d a w n ic tw o  to ,  jak  i in n e  fakty u ro c z y 
s te g o  o b c h o d u  ju b i le u s z o w e g o ,  są  ś w ia 
d e c tw e m  szczere j  i g łę b o k ie j  m i łośc i  dla 
sz tuk i ro d z im e j  i n i e s ła b n ą c e g o  u z n a n ia  
d la  t a l e n tó w  n a ro d o w y c h .  W o g ó le ,  k u l t  
S m e ta n y  w C z e c h a c h  p o tę g u j e  s ię  z d n iem  
każd ym .

D ru g i  jub i leu sz  m uzy czn y  o b e n o d z ić  
b ę d ą  C zesi  w g ru d n iu  r. b. B ędz ie  to  
7 5 - le c K  p a t r jo ty c z n e j  p ie śn i  cze sk ie j  „ K d e  
d om o v  m u j“ , n a p is a n e j  p rzez  S z u rau p a ,  
b ę d ą c e j  h y m n e m  n a ro d o w y m  czechów . 
P ie ś ń  tę  w y k o n a ł  p o  raz  p ie rw szy  21 g ru  
d n ia  1 8 3 4  r. śp ie w a k  K a r o l  S t r a k a ty .
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3 0  g o  g ru d n ia  p o s t a n o w io n o  o b c h o d z ić  
5 0  le tn ią  ro c z n ic ę  u ro d z in  J .  B. F o r s te r a ,  
j e d n e g o  z u lu b io n y c h  i c e n io n y c h  k o m p o 
zy to rów  cze sk ic h .

A d o l f  P is k a c z e k  z łoży ł dy rekc j i  t e a t ru  
N a r o d o w e g o  w P ra d z e  d r a m a i  m uzyczn y  
w 5 a k ta c h  „Ś w ię ty  W o jc i e c h '1, n ap is a n y  
do  słów J a r o s ła w a  V rc h l ick ieg o .

W  t e a t r z e  n a  W in o h r a d a c h  w ys taw io 
no  o p e re tk ę  k o m p o z y to r a  c h o rw a c id e g o ,  Al- 
b in i ’eg o ,  „B a ro n  T r e n k “ , g r a n ą  je d n o c z e ś n ie  
i w B e rn ie .

Z d. 28  s ie rp n ia  r. b. r o z p o c z ę ło  swe 
c z y n n o ś c i  w P r a d z e  n o w e  s to w arzy szen ie  
p o d  n azw ą  .S ło w ia ń s k i  zw ią z e k  m u z y cz 
n y .“ „ H u d e b n i  V e s tn i k “ w a r ty k u le  w s tę p 
nym  w Nr. 12 z e n tu z ja z m e m  w ita  n o w ą  i n 
s ty tu c ję ,  w p r z e k o n a n iu ,  że ta  sp e łn i  n a 
dzie je  m u zyk ów  o rk ie s t ro w y c h  i w p ły n ie  
n a  p o le p s z e n ie  ich  b y tu .  Z w iązek  p o s t a 
wił s o b ie  za  z a d a n ie :  z o rg a n iz o w a ć  w łasną  
o rk ie s t r ę  sy m fo n iczn ą ,  za łoży ć  b iu ro  p o 
ś r e d n ic tw a  p racy ,  k a sę  s a m o p o m o c y  i po  
g rz e b o w ą  e tc .

Serbja . R z ą d  serbsk i o g ło s i ł  k o n k u r s

n a  n a p i s a m e  hy m n u  n a r o d o w e g o ,  p r z e z n a 
cza jąc  n a  te n  ce l  i o o o  d in a rów  Z ło ż o n e  
k o m p o z y c je  m e  o d p o w ia d a ły  je d n a k  wy
m a g a n io m  k o n k u rs u ,  w o b e c  c z e g o  n a g ro d ę  
k o n k u r s o w ą  p rz e z n a c z o n o  k o m p o z y to ro w i  
J e n k o w i  ( s ło w e n e c ) ,  au to ro w i  p ie śn i  „ B o 
że p ra w d y 11, k tó r a  o b e c n ie  z a s tę p u je  hy m n  
n a ro d o w y  se rb sk i .

W s to licy  k ra ju  w ys taw iono  p o  raz 
p ie rw szy  w ję z y k u  se rb sk im  o p e r ę  ^.Sprze- 
d a n a  n a rz e c z o n a ."

Tjułgarja  Z am ia ry  w p ro w a d z e n ia  do 
B u łgarj i  o p e ry  n ie  u s taw a ją  Z o r g a n iz o w a 
n e  s t a r a n ie m  M ic h a j ło w a -S to ja n a  p r z e d s ię 
b io r s tw o  o p e ro w e  p o d  je g o  k ie ru n k ie m  
i p rzy  jeg o  w sp ó łu d z ia le  u rz ąd z i ło  w k o ń 
cu u b i e g ł e g o  se z o n u  p rz e d s ta w ie n ie  o p e 
ro w e ,  k tó r e  w ype łn i ły :  j e d e n  a k t  z „R u-
s a łk i“ D a rg o m y ż s k ie g o ,  s c e n a  z „ C a r m e 
n y "  B iż e t ’a  i dw ie  scen y  z „ D e m o n a "  
R u b in s te in a .  N a  p rz e d s ta w ie n iu  był o b e 
cny  dom  p an u ją c y ,  E n e r g ja  S to j a n a  w y 
d a je  o w o c e ,  i sk ro m n y  p o c z ą t e k  m o ż e  być 
u w ie ń c z o n y  po w a żn y m  re z u l ta te m .

KORESPONDENCJE.

Lw ów , i  listopada.
(licha zgonu śp. Noskowskiego. — Z ruchu koncertowego: A. Didur. Wacław Kochański, rluberman 
Friedman. — I wieczór kwartetowy Towarzystwa muzycznego. — j .  Fraucillo Kauifmann. — Część mu

zyczna „Poranku uroczystego" w teatrze ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin J. Słowackiego).

U b ie g łe  w akac je  nie o d z n a czy ły  się ż a d n e m  w ażn ie jszem  w y d a rzen iem  m u zy cz n em . 
Był to  w c a ł t m  z n a c z e n iu  „ se z o n  m a r tw y ” , k tó r y  w tym  cza s ie  o p a n o w u je  p rz e 
w ażn ie  w szystk ie  p o m n ie js z e  a n a w e t  w ięk sze  ś r o d o w is k a  m u zy cz n e .  N a w e t  śm ie rć  tak  
za s łu ż o n e g o  m uzy ka ,  jak im  był śp. Z. N o sko w sk i ,  p rz e b rz m ia ła  we L w o w ie  n iem al  bez  
e c h a .  Ż a d n e  z p ism  c o d z ie n n y c h  n ie  p o m ie śc i ło  d łu ż sz eg o  a r ty k u łu ,  p o ś w ię c o n e g o  zm ar 
łe m u  i j e g o  d z ie ło m . D o p i e r o  te r a z  z a b ie r a  się „ L u tn i a " ,  jed yn y  p raw ie  u nas c h ó r  
m ię sza n y ,  do  u rz ą d z e n ia  k o n c e r tu ,  p o ś w ię c o n e g o  N o sk o w s k ie m u .  O ile spo w ił  się Lwów  
p o d c z c s  w akac j i  w g łę b o k ą  p ta w ie  n ie p r z e rw a n ą  c iszę , o ty le  z d ro jow iska  galicy jsk ie  ro z 
b rzm iew a ły  p ie śn iam i n a szych  śp iew akó w , k tó rzy  tam  sp ieszy li ,  aby  up rz y je m n ić  p o b y t  
nie zaw sze  d la  n ich  ła sk aw e j p u b l ic z n o ś c i .  Z lw ow skich  a r ty s tó v ’ w ys tępo w ali  p a n n a  
H e n d r ic h ó w n a ,  p. L u d w ig  (o b o je  w c h o d z ą  o b e c n ie  w sk ład  o p e ry  p o z n a ń sk ie j ) ,  p . Ł ow - 
czyń sk i ,  p. S zu lc ,  m łody ,  b a r a z o  u ta le n to w a n y  sk rzy p ek ,  o raz  c h ó r  a k a d e m ic k i  i w ielu  
in n y c h .

Ś w ie tn ym  w s tę p e m  do  o b e c n e g o  se z o n u  by ł k o n c e r t  A. D id u ra ,  dan y  n a  dar 
g ru n w a ld zk i  (7 / I X ) . Z n a k o m i ty  a r ty s ta  śp iew a ł  w o to c z e n iu  c h ó ru  „ E c h a "  , p o d  d y re k c ją  
J. G a l la  i c h ó ru  „ S o k o ła  M ac ie rzy " ;  p o n a d to  g ra ła  p. M. S o ł ty so w a ,  p ja n i s tk a .  P ro g r a m  
k o n c e r t u  o b e jm o w a ł  p ra w ie  w y łączn ie  u tw ory  k o m p o z y to ró w  p o lsk ich .  S z k o d a  ty lk o ,  że 
u ło ż o n o  go  zby t r e t ro s p e k ty w n ie  i u w z g lę d n io n o  p rz e w a ż n ie  ty lk o  u tw o ry  t. zw. „ p o p u 
la r n e " ,  a  już z u p e łn ie  z a p o m n ia n o  o tw ó rc a c h  n a jm ło d s z e j  g ie n e ra c j i .  D id u r ,  p rzy zw y 
cza jo ny  do  scen y ,  n ie  czu ł się ta k  sw o b o d n y m  n a  e s t ra d z ie ,  a le  i z t e g o  m ie jsca  d o 
w ieść  p o tra f i ł ,  że  j e s t  śp ie w a k ie m  n ie p o s p o l i ty m ,  o g łę b o k ie j  k u l tu rz e  a r ty s ty cz n e j  1 w o 
k a ln e j .  J e g o  p ię k n y  i dźw ięczny  b a s  p r z e d s ta w ia  s ię  ja k o  d o s k o n a le  i j e d n o l ic i e  u for 
m o w any  m a te r ja ł  g łosow y , w y szk o lon y  g łó w n ie  w p o zy c ja c h  ś ro d k o w y c h ,  a zw łaszcza  w y
so k ich ,  co  p r a w d a  n a  k o sz t  k i lku  to nó w  najn iższych .  N a jw iększą  z a le tą  D id u ra  to  owo
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u m ia rk o w a n ie  i e s te ty c z n y  s p o s ó b  u jęc ia  każ d e j  śp iew an e j  rzeczy .  Z u p e łn ie  n a  m ie jscu  
był en tu z jaz m  l iczn ie  z g ro m a d z o n y c h  s łu chaczy ,  k tó r z y  zmusil i a r ty s tę  do p o w tó rz e n i a  
„B a llady  o F lo r ja n i e  S z a ry m "  M o n iu szk i  i z a śp ie w a n ia  l iczn ych  n a d d a tk ó w .

' P o  D id u rz e  w y s tąp i ł  p. W a c ł a w  K o c h a ń sk i ,  m ło d y  s k rz y p e k  o w yraźnym  już dz i
siaj p rof ilu  a r ty s ty c z n y m ,  p iz y  w sp ó łu d z ia le  p. H . O t ta w o  wej, k tó r a  a k c m p a n jo w a ła  r a  
fo r te p ja n ie  (I2/X). P. K o c h a ń s k i  g r a ł  n a jp ię k n ie j  te  u tw o ry ,  k tó r e  o d p o w ia d a ły  j e g o  
m iękk ie j ,  n ie c o  s e n ty m e n ta ln e j  n a tu r z e  a r ty s ty cz n e j .  D la te g o  w ra ż e n ie  z rob i ły  k o m p o z y 
cje ,  n ie  m a jące  w p ra w d z ie  p o w a ż n e j  i g łę b o k ie j  f iz jognom ji ,  a le  p o d a tn e  do z a p r e z e n t o 
w a n ia  ła d n e g o  to n u ,  k a n ty le n y ,  f la z e o le tó w  i tym  p o d o b n y c h  s łod y czy ,  w ja k ie  o b f i tu ją  
sk rz y p c e  w r ę k a c h  sp ra w n e g o  a r ty s ty .  R ó w n ież  p o d  w zg lę d e m  tec h n ic z n y m  z ro b i ł  p. K o 
ch a ń sk i  z n a c z n e  p o s tę p y ,  c h o c ia ż  p o w in ie n  w tym  k ie r u n k u  i n a d a l  p r a c o w a ć  us i ln ie ,  
ab y  n m k n ą e  szarży ,  do  k tó re j  o b e c n ie  musi się je szcze  u c ie k a ć  w n ie k tó ry c h  t r u d n ie j 
szych  u s t ę p a c h .  S o n a ta  g -m o l  T a r t i n i ’e g o  w y p a d ła  je d n o l ic i e  w in t e rp re ta c j i  p .  K .,  a le  
w y k o n a n ie  so low e j  so n a ty  B a c h a  g -m ol m e  o d p o w ia d a ło  p rz y ję ty m  w y m a g an io m  p o d  
w z g lę d e m  z ro z u m ie n ia  i g łę b s z e g o  u ję c ia  w e w n ę t iz n e j  t r e śc i  t e g o  p o w a ż n e g o  u tw oru .
B ro n is ła w  H u b e r m a n ,  s ław ny  dziś i u z n a n y  sk rz y p e k ,  w ystąp i ł  dw a  razy  ( id /X  i 22/X )
w sali F i lh a rm o n p .  P ie rw szy  k o n c e r t  n ie  z ro b i ł  g łę b s z e g o  w ra ż e n ia  n a  p u b l ic z n o śc i ,  ze 
b ran e j  t e g o  d n ia  n ie l ic z n ie .  H u b e r m a n  gra ł  p o p ra w n ie  z d u ż ą  d o z ą  p o c z u c ia  a r ty s ty c z 
n e g o ,  a le  by ł  j a k o ś  n ie u s p o s o b io n y  i n ie  p o tr a f i ł  z a d z ie rż g n ą ć  s e rd e c z n ie j s z e g o  węzła 
z p u b l i c z n o śc ią .  O d  a r ty s ty ,  s to ją c e g o  n a  tak ie j  w yżyn ie ,  w ym ag a  s ię  c z e g o ś  w ięcej . . .  
D rug i  k o n c e r t  w y p ad ł  z n a c z n ie  p o m yś ln ie j .  W y k o n a n ie  „ S o n a ty  K re u tz e r o w s k ie j"  o d b i ło  
się s y m p a ty c z n e m  e c h e m ,  a  p o w o d z e n ie  k o n c e r tu  d o b ie g ło  szczytu , k ie d y  H u b e r m a n  za
g ra ł  „ T a ń c e  c z a ro w n ic "  P a g a n i n i e g o .  J a k o  n o w o śc i  u m ie śc i ł  H .  n a  p ro g ra m ie  su i tę  
G o ld m a r c k a  op . 11 E s -d u r  i k o n c e r t  sk rzyp cow y  n ie z n a n e g o  u n a s  k o m p o z y to r a  H e r m a n a  
G o e tz a  op . 22. D o b rz e  a k o m p a n jo w a ł  p. L. S p ie lm a n n ,  n i e p o t r z e b n ie  j e d n a k  wziął się 
do  g ra n ia  u tw o ró w  so lo w y c h ,  k tó r y c h  w y k o n a n ie  łu d z ą c o  p rz y p o m in a ło  p ia n o lę .

R ó w n o c z e ś n ie  z d ru g im  k o n c e r t e m  H u b e r m a n a  o d b y w a ł  się I  w ieczó r  k w a r t e t o 
wy T o w a rz y s tw a  m u z y c z n e g o  w sali m ie jsk ie g o  kasy n a .  M ięd zy  innym i w yk on a li  p r o f e 
so ro w ie  k o n s e r w a to r ju m  „ F o r e l I e n q u i n t e t t “ S c h u b e r t a .  U tw o ro m  C h o p in a  p ośw ięc i ł  swój 
k o n c e r t  I. F r i e d m a n n .  N ie  m o g łe m  go  n ie s te ty  s łyszeć ,  a le  c h ę tn i e  p iszę  się n a  sąd
o b e c n y c h ,  k tó r z y  n ie m a l  j e d n o g ł o ś n i e  s tw ie rd z a ją  n ow y  su k c e s  a r t ;  s ty czny  t e g o  s y m p a 
ty c z n e g o  p jan is ty .  Z w łaszcza  jeg o  sp o s ó b  in t e r p r e ta c j i  u tw o ró w  C h o p in a  zas ługu je  n a  
b a c z n ą  u w ag ę .  F r i e d m a n  z ryw a z r z e k o m e m i  t r a d y c ja m i i n ie  s e n ty m e n ta l i z u je  zb y tn io  
C h o p in a ,  t r a k tu je  go  p o  m ę s k u  i g łó w n ą  uw ag ę  k ła d z ie  n a  z a a k c e n to w a n iu  p ie rw ia s tk u  
d ra m a ty c z n e g o  P o z n a l i śm y  ró w n ież  p r im a d o n n ę  o p e ry  n a d w o rn e j  w W ie d n iu ,  p. J a d w i 
g ę  F ra n c i l lo  K auffm an. J e s t  to  ś p ie w a c z k a  k o lo r a tu ro w a  o dużej k u l tu rze  w o ka lne j  i a r 
ty s tyczne j ,  r a ż ą  j e d n a k  u n ie j w ady  w w ym ow ie  f ran cu sk ie j  i b r a k  c ie p ła  (m im o  a łe k ta -  
cji) w p o d a n iu  w y k o n a n y c h  u tw oró w . N a  p ro g ra m  k o n c e r t u  p. F r a n c i l l o  z łożyły  się 
p ie śn i  R u b in s t e in a ,  B e e th o v e n a ,  S c h u m a n n a  o raz  u tw ory  V e rd i’e g o ,  B ize ta ,  S t .  N ie w ia 
d o m s k ie g o  ( „ P i e ś ń  w io s e n n a " )  i in n y ch .  W ie l e  p o d n io s ł e g o  n a s t ro ju  w n ió s ł  „A n-  
h e l l i "  L u d o m i r a  R ó ż y c k ie g o  d o  „ P o r a n k n  u r o c z y s te g o " ,  u r z ą d z o n e g o  ku u c z c z e n iu  s tu 
l e tn ie j  r o c z n ic y  Ju l ju sz a  S ło w a c k ie g o  K o m p o z y c ja  R ó ż y c k ie g o  j e s t  „ A n h e l le g o "  p ięk n y m  
r e f le k s e m ,« k tó r y  c h o ć  d z ia ła  p rz e m ija ją c o ,  czyni n a  s łu c h a c z a c h  sy m p a ty c z n e  w rażen ie .  
M uzycznie  d a ł  R ó ż y ck i  w „ A n h e l l im "  kilK.a n o w y ch  p o m y s łó w ,  t r a k to w a n y c h  je d n a k  n ie 
co  p o b ie ż n ie ,  w sk u te k  c z e g o  n ie  o s ią g a  n a le ż y te g o  ro z w in ię c ia  c a ło ś c i .  N a  u w ag ę  z a 
s łu gu je  m n ó s tw o  o ry g in a ln y c h  i d o s k o n a le  b rz m ią c y c h  k o m b in a c j i  in s t ru m e n ta ln y c h ,  k tó r e  
d o w o d zą ,  ze fan taz ja  t e g o  ta k  w ybitn ie  u z d o ln io n e g o  k o m p o z y to r a  p racu je  w tym  k ie 
ru n k u  n ie s t ru d z e n ie .  O p r ó c z  ; ,A n h e l l e g o “ w y k o n a n o  c z ę ść  ba llady  H .  J a r e c k ie g o  p. t. 
„ H u g o "  n a  g łosy  so lo w e ,  c h ó r  m ię szan y  i o rg a n y  z to w a rz y s z e n ie m  o rk ie s t ry .  D z ie ło  
to ,  p o c h o d z ą c e  z la t  d aw n ie js zy ch  i p e łn e  o b c y c h  w pływ ów , j e s t  u fo rm o w a n e  p o p ra w n ie .  
J a k o  j e d e n  z n ie l ic z n y c h  u n a s  t e g o  ro d z a ju  u tw o ró w  zas łu g u je  n a  u w a g ę  p o ls k ic h  t o 
w arzys tw  śp ie w a c z y c h ,  k tó r e  u sk a rż a ją  się n a  b r a k  sw ojskich  ko m p o z y c j i .  J . L.

Z sali F ilharmonii .
(Koncert symfoniczny p. O. Fitelberga. -  Koncert Tow. muzycznego. -  ■ Koncert z udziałem J. Kubeli-

ka. — Koncerty Józefa Hofmana.
f § Myliłby się ten, ktoby przypuszczał, że publiczność w arszaw ska  tęskni za  w ielką s z tu 

ką. Szukać ro z ry w k i w symfonicznych auuycjach nie naw ykła  je s z c z e  W arszaw a ,  i do zagłę-
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bienia się w is totną treść sz tuk i ma s ta łą  odrazę; dla niej w ysta rczy  otrzeć się o zw ierzchnią  
szatę sztuki S tąd  więc na p ią tkow ych  koncertach  symfonicznych bez udziału solistów nie mo
żemy się  usk a rżać  na ścisk na sali.  W p ra w d z ie  w k ra ja c h  muzycznie ku ltu ra ln ie j  szych dzieje 
się wprost odwrotnie ,  lecz od stolicy naszej ,  k tó ra  ty lokro tn ie  złożyła już  dowody swej g ru n 
townej k u l tu ry  muzycznej ;(V), wymagać tego nie możemy. In n a  rzecz, kiedy afisze zapowia
da ją  „popis"  solisty; ro jno  będzie  w tedy  na sali spo tkam y tam  całe zastępy pseudo-muzyko w, 
a jeszcze więcej h is te ryczn ie  pobudzonych do m uzyk i en tuz jas tek .

N a  p rogram ie  koncertu  symfonicznego zna la z ły  się u tw ory  B erlioza  („Sym fonia  f an ta 
s tyczna" ,  Rachmaninowa (poemat „ W y s p a  u m a r ły c h 11) i d 'In dy ’ego ( t ry lo g ja  „ W allen s te in ") .  
Dwa os tatn ie  dz ie ła  s tanowiły  nowości tego koncertu . Symfonja Berlioza dobrze je s t  znaną  
W arszawie , w wykonaniu jed n ak  o rk ies try  ks. Lubomirskiego pod wodzą kape lm is trza  te j m ia
ry, jakim  je s t  p. F ite lberg ,  śmiało jak o  „nowość" uważaną być może. Zarówno w yrazis te  w y
łożenie^ myśli przew odnich , jak  dokładne pokonywanie trudności p a r ty tu ry  (podkreślam pięknie 
odtworzone solo k la ryne tow e w ostatniej części symfonji) miało na sobie cechy 3umiennej pracy, 
za co należy się słuszne uznanie  dzielnej o rk ies trze  i je j  u talentowanemu k ie row nikow i.

Gdybyśmy za probierz  do oceny dzieła Rachmaninowa p rzy ję li  „ en tu z ja z m 11 słuchaczy, 
w ywołany jego poematem, sąd nie  wypadłby zby t ko rzys tn ie  d la  twórcy. O ile jed n ak  je dn o 
razow e w ysłuchanie  dzieła upow ażnia  do w ydania  zdan ia  stanowczego, poematowi R achm anino 
w a można zarzucić  zby tn ią  jednostajność zarówno nastro jow ą jak,- i ry tmiczną, a podkreślić 
św ie tne  pomysły  instrumeDtacyjne. , ,W allens te in“  d’In d y ’ego, ja kk o lw iek  je s t  jednym  z naj- 
p ierwszych dzieł założyciela pa rysk ie j  „ Schola caiitorum“ i nap isanym  blisko 4 0  la t  temu, 
zd radza  twórcę o wybitnej intuicji i dużym zasobie środków technicznych. -)-

W ieczór h is toryczny T o w a rzy s tw a  Muzycznego, 1-szy z sześciu zapowiedzianych w se
zonie bieżącym odbył się 1 7 /X L  Bogaty  program  koncertu  poprzedziło słowo wstępne, w ypo
wiedziane treściw ie przez p. Opieńskiego. Najciekawszym i numerami program u były: aria 
h-mol z pasyi Św. M ateusza (śpiewanej, podług nas, za p rędko  i bez ekspresji),  koncert  na 
3  fo r tep jany  I. S. B acha  (W ąsow ska-Badow ska, Melcer, Domaniewski) i koncert  o rganow y 
G -d u r  ł l i indla  (p. Surzyński) .  Z ówczesnej m uzyki polskiej grano sonatę S. Szarzyńsk iego  na 
2  sk rzypiec  i organy, dzieło pod względem formy i t re śc i  posiadające wartość pierwszorzędną. 
W ło s k ą  m uzykę rep rezen tow ały  piosnki Sa rr i  ege i P e rgo les ik go ,  francuską  —  su ita  Rameau 
w opracowaniu Mottla.

P om ysł  u rządzen ia  koncertów h is to rycznych  n a  w ie lką  skalę  należy powitać z jakna j-  
w iększem uznaniem  i życzyć powodzenia. Oby ty lko  publiczność lepiej oceniła tendencje  Tow. 
Muz. i liczniej s taw ia ła  się na  koncerty .

§  Nie wiem, czy rek lam a ,  czy urok nazwiska, czy też chęć „zobaczenia 11 czy „u s ły sze 
n ia 11 głośnego a r ty s ty  śc iągnęły  tak ie  t łum y do sali F ilharm onii ,  dość, że na 3 wielkim kon
cercie symfonicznym z udziałem K ubelika  miejsca były za ję te  do ostatniego. Mniejsza o to czy 
K ubelika  zaliczymy do rzędu artystów  szczęśliwych, czy zasłużonych (głosuję za p ierwszem), 
fak t faktem, że „um ie 11 on rozentuzjazm ować tłumy, zasugiestjonowac i doprowadzić do hyper-  
bolicznych w yrazów  zachw ytu . Czy grą n ieskaz ite ln ie  doskonałą? Nie. P o d  tym  względem 
można zrobić pew ne  zastrzeżen ia .  Lecz co wyróżnia K ubelika  z szeregu skrzypków  wirtuozów, 
to swoboda w trak tow an iu  trudności technicznych odtw arzanego utworu, robiąca  wrażenie  zabawy 
z ins trum entem . Zarówno koncert Czajkowskiego jak  F a n ia z ja  szkocka B rucha  (zwłaszcza finat 
tego ostatniego^ dzieła) in te rp re  owane były  a r tys tyczn ie .

Z dzieł o rkiestrowych wykonano p iękną  u w er tu rę  do op. „ M a i ja 11 S tatkowskiego 
i wstęp do „Popo łudn ia  F a u n a 11 D ebussy’ego. A utor  „P opo łudn ia 11 s tw arza  za  pomocą barw  
dźwięków orkiestrowych, ch rom atyk i  linji melodyjnej i o ryginalnych harm onji ,  p iękny  obraz, 
i lu s t ru jący  pożądania F auna ,  spoczywającego leniwie w śród skw aru  letniego popołudnia  i go
niącego w myślach rozkoszne nimfy. Dzieło powyżze, j a k  również akom panjam ent do koncertu  
C z a jk ow sk ieg o ’ i F a n ta z j i  B ruch a  były wzorowo opracow ane i odtworzone.

§  Is tn ie je  u nas dz iw ny p rzesąd  co do gry Józefa  Hofmana, mianowicie b ra k  zaufania 
do od tw arzan ia  p rzezeń  dzieł Chopina. P rz e s ą d  ten ta k  je s t  rozpowszechniony, ze  naw et tak  
m is trzow ska in tn rp re ta c ja ,  jakąsm y  słyszeli na koncercie, poświęconym Chopinowi | i  (os ta tn im  
(2 3 /X I ) ,  nie spo tka ła  się z na leży tą  oceną. Z arzucono  Hofmanowi g rę  „z im n ą 11. £>ą ludzie, 
k tó r z y  n ie  mogą w yjść poza ciasny k rą g  swych upodobań i zgodzić się na w ykonanie  inne,
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niż im się zdaje  i chce, ponieważ ta k  g r a j ą  ci, k tó rych  często się słyszy Ludzie  ci nie mogą 
spojrzeć na dzieło sztuki ohjek tyw nie , ty lko  zawsze „m nie  się podoha luh n ie“ , na tu ra ln ie  bez 
poważnych powodów.

Gdybyśmy zbadali w szystk ie  szczegóły g ry  Hofmana, doszlibyśmy do przekonania ,  że 
ten cały ,,chłód“ jego red u k u je  się do skromnego używ ania  fortissimo, i kan ty leny ;— pytan ie  
więc: w ady  to czy zalety? Eozumiemy, że H ofm an może s i ę , nie podobać, gusty  są p rze 
różne; chcemy jed nak  zaprotestować, o ile miejsce pozwala, p rzeciwko błędnemu określeniu g ry  
jego wogóle i temu dziwnemu wyłączeniu z pod kompetencyi Hofmana dzieł Chopina.

Z innych sal koncertowych.
(K o n c e r t  w  s t o w a r z y s z e n iu  , ,O rpheon“).

Słysząc dotąd bardzo  mało o nowem s towarzyszeniu  muzyczno-śpiewaczem, byliśmy 
zdumieni, obserwując  na  koncercie inauguracy jnym  w ynik i p racy  o rgan iza to rów  tow arzystw a- 
Nowa Ins ty tucy a  posiada dość liczną o rk ie s t rę  am a to rsk ą  o sk ład ie  symfonicznym (4 waltornie, 
2  t rąbk i,  puzony i tuba, fagoty  i wogóle kem plet drzew a i sm yczkowych) z w yją tk iem  tym 
czasowo kotłów; chór sk łada  się z dohrych młodych g łosów  (kierow nik iem  chóru  je s t  p. Lach.- 
man); pewność ry tm iczna i czystość intonacji św iadczą o sumienne] i umiejętnej p racy  d y re k 
tora i członków chóru. Na koncercie poznaliśmy u tw ór p. W .  L achm ana na chór męski i o rk ie 
strę  pod ty tu łem  ,,Do P ie śn i11. Dzieło to je s t  pełne polotu młodzieńczego; prow adzenie  głosów 
chóralnych doskonałe; nieco za skrom nie  t rak to w an ą  j e s t  ork iestra ,  ale p rzypuszczam y, że p r z y 
czyną  tego b y ł  sk ład  o rk ies try ,  dla k tó reg o  u tw ór  przeznaczono. Pozatem  n a  program  złożyły 
się śpiewy chóralne, solowy śpiew p. Dziedulewicza, pieśni Noskowskiego, P ade rew sk iego ,  R u b in 
ste ina) i popisy w zględnie  zgrane j o rk ie s try  pod dyr.  p. Lessera .  P. R,

Kronika.

=  Dr, Z. Janhimecki p rz e d s ta w i ł  n a  
p o s i e d z e n iu  w y d z ia łu  f i lo lo g ic z n e g o  A ka- 
demji U m ie j ę tn o ś c i  w K ra k o w ie  d n ia  15 -go 
l i s t o p a d a  p ie rw szą  c z ę ść  p r a c y  p t. „ W p ły 
wy w łosk ie  w m u zy ce  p o l s k ie ju , o b e jm u 
j ą c ą  o k re s  la t  15 4 0 — 16 4 0 . U k aż e  się o n a  
u ie b a w e m  w w y d a w n ic tw a c h  A k ad em ji .

=  „Nauka 1 Sztuka p rz y s tę p u je  do 
d ru k u  m o n o g ra f j i  R y sz a rd a  W a g n e ra .  A u 
to r e m  jej j e s t  dr. Z. J a c h im e c k i .

=  Bronisław  H u berim nn k o n c e r t o w a ł  
ió  b. m. w sali M o z a r ta  w B er l in ie  a  9 b .m. 
w Ł od z i .  1 g ru d n ia  g r a ć  b ę d z ie  w K i j o 
wie

=  A rtyśc i polscy za g ran icą z pol-
zkich a r ty s tó w ,  o p ró c z  D id u r a  i L ipkow - 
sk ie j ,  k tó rz y  śp iew a ja  w N o w y m  J o rk u ,  
śp iew ać  b ę d z ie  w tym ro ku  w w ielk ie j o p e 
rze  w B o s to n ie  T a d e u s z  L t l iw a .

=  Koncerty sym foniczne w K ijo w ie .
P ie rw szy  koncer t  symfoniczny, o rg an iz o w a
ny przez specja lną komisję z p. T u tkow sk im  
n a  czele, odbyt się pod kierunkiem p. H en 
ry k a  Melcera. P rogram  tego koncer tu  obej
m ował między innymi: , ,Odwieezne pieśni"

Karłowicza, o ra z  koncert Melcera w  w y 
konaniu  au tora .  Drugim  koncer tem  10 
g rudn ia  będzie kierował Nedbal.  T rz e 
cim 22 s tycznia  —  lpolitow Iw an o w  (ja
ko solista w y s tąp i  K am czatow , uczeń 
Leszetyckiego). C zw artym  18 marca —  
Safonow , d ługoletni k ie rownik koncertów  
sym fon icznych  w  N ew  Yorku. P iątym 9 
k w ie tn ia -  kapelmistrz  parysk ich  , ,Concerts 
L am oureux  ‘ —  Camille Ćhevillard.

Z u tw orów , które na o m aw ianych  
koncertach  będą  w y k o n a n e  po raz  p iewszy 
w K ijow ie  w ym ienić należy: wstęp do
„Ś p iew aków  norym bersk ich11 W a g n era ,  
symfonję F rancka ,  ,,Ce q u 'o n  en tend  sur la  
m o n ta g n e “ —  poem at sym fon iczny  Liszta, 
Serenadę D w orzaka ,  oraz 2-gi koncer t  
Rachm aninow a.

=  S łynny „S tra d iv a riu s “ , p rz e z w a n y
„ B e r t h i e r “ , w y k o n a n y  w r. 1716 ,  n a b y ty  
z o s ta ł  p rzez  F r a n z a  v o n  Y e c se y ’a za 50 
ty s ięcy  f ran kó w . S k rz y p c e  te  o d zn a c z a ją  
się n iezw y k le  p ię k n y m  i d o n o ś n y m  to n e m ,  
a  la k i e r  n a  n ich  j e s t  z u p e łn ie  n ie  u s z k o 
dzony .

— Skrzypce S trad ivariusa  za  100  t y 
s ięcy  m a re k  o f ia ro w a ła  b e r l iń s k a  f i rm a 
R o b .  B e y e ra  W . B u r m e s l e r ’owi.
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=  E. N. Rezniczek, z a z d ro s z c z ą c  p r a 
w d o p o d o b n ie  s z c z ę ś c ia  L e h a r ’owi, n a p i s a ł  
o p e r e t k ę .  N o w e  d z ie ło  s c e n ic z n e  a u to r a  
„ D o n n y  D ia n y “ s k ł a d a  s ię  z 3 a k tó w  i n o 
si ty tu ł  „ D ie  v e r lo r e n e  B ra u t  “

=  Nuwa opera d’A lb erta  „ Iz e y l"  o- 
tw ie r a  p r z e d  n a m i k a r ty  dz ie jów  s ta ro ż y 
tn e j  Indji n a 600  la t  p rz e d  N a r o d z e n ie m  
C h ry s tu sa .  G łó w n ą  b o h a t e r k ą  d ’A lb e r t a  
j e s t  k u r ty z a n a ,  Izey l .

=  Dr. Karo l Muck, d y r e k t o r  n a d w o r 
nej o p e ry  w B e r l in ie ,  o b c h o d z i ł  50  rocz  
n ic ę  u rod z in .

=  Na k law ja tu rze  w ynalazku Clutsa-
ma k o n c e r to w a l i  o s ta tn ie m i  czasy w B e r 
l in ie :  M arja  C a r r e r a s  i D o h n a n y i  i w M o- 
n ac h ju m  A r tu r  F r ie d h e im .

—  P a w ła  E rtla  p o e m a t  sym fon iczny  
„ H e r o  i L e a n d e r 11 w ys taw iony  b ęd z ie  
w k ró tc e  w U tre c h c ie ,  R o t t e rd a m ie  i L i p 
sku. N a s t ę p n i e  dz ie ło  to  usłyszy D o r tm u n d ,  
D u sse ld o r f ,  H a a g a ,  K ra k ó w  i C h icag o .

=  Znana kom pozytorka  w łosKa, E l e 
o n o r a  B ra n c a c c io  M a s s im o ,  k o ń c z y  o p e rę  
p. t .  „ F ra n c i s z k a  z R im in i“ , do k tó r e j  l i 
b r e t t o  u ło ży ł  d ’A n u n z io  z w łasne j  swojej 
t raged ji .

=  Emma Destin, j e d y n a  dzisiaj,  na jle  
p sza  p rz e d s ta w ic i e lk a  ro l i  „ M a d a m e  But- 
te r f ly " ,  p r im a d o n n a  O p e r y  k ró lew sk ie j  w 
B e r l i n ie ,  p o ż e g n a ł a  B e r l in  t ą  ro lą  i wyje
c h a ła  do  N o w e g o  J o r k u  p o  laury .

=  S afonow  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  w s e 
zo n ie  b ieżą cy m  s z e r e g ie m  k o n c e r tó w  w 
A nglji  ( L o n d y n ,  E d y n b u rg ,  B irm in g h a m , 
Gdazgow i i n .), o p ró c z  t e g o  za p ro szo n y  
z o s ta ł  do d y ry g o w a n ia  k o n c e r t e m  w O d e -  
sie (w l i s to p a d z ie ) ,  W ie s b a d e n ie ,  M oskw ie  
i K i'Owie (m a rzec ) ,  W ie d n iu ,  B ru k se l l i  i 
K o p e n h a d z e .

—  S krjab in  p rac u je  n a d  no w ym  p o e 
m a te m  „ P r o m e t e u s z "  ( P o ć m e  du T e u )  n a  
fo r te p ja n  i o rk ie s t r ę .  W dz ie le  t e m  for- 
te p ja n  i o rk i e s t r a  m a ją  ro le  r ó w n o z n a c z 
n e  i s a m o d z ie ln e .

- =  Sergjusz Barjański, s łyn ny  w io lo n 
c z e l i s t a  rosy jsk i o t r z y m a ł  w p re z e n c i e  od  
p ew n e j  a m e r y k a n k i  w io lo n c z e lę ,  o c e n io n ą  
n a  300  tys ięcy  m a r e k  (D iv a d lo  Nr. 2o ) .

=  W Heidelbergu o tw o rz o n o  d ru g ie  
k o n s e rw a to r ju m .  D y r e k to r e m  m ia n o w a n y  
z o s t a ł  p ja n i s ta  V oss.

=  Beethovena u tw o ry  do tańca. M a 
ło z n an y m  z życ ia  B e e łh o v e n a  je s t  s z c z e 
gół,  że w łaśn ie  w czas ie  p is a n ia  i jM issa  
s o l e m n i s “ (1819 ) n a p is a ł  tw ó rc a  IX  symfo 
nji k i lka  u tw orów  ta n e c z n y c h .  U c zyn ił  to  
n a  g o rą c e  p ro ś b y  s ied m iu  m u zy k an tó w ,  
k tó rzy  w B ru h l  p o d  M o d l in g iem  gryw ali  
do t a ń c a  w ja k ie jś  g o sp o d z ie .  P a r ty tu ra  i 
g ło s y  tych  ta ń c ó w  za g in ę ły  i b jo g ra fow ie

B e e t h o v e n a  w spo m in a li  o n ich  ty lko ,  jak o  
o ta ń c a c h  „ m o d l iń s k ic h ."  D o p ie r o  w ro k u  
zesz łym  o d n a la z ł  je  H u g o  R ie n ia n n  w a r 
ch iw um  szk o ły  św. T o m a s z a  w L ip sk u  i 
w ydal u B re i tk o p fa .  Są  to  4 w a lce ,  5 m e 
n u e tó w  i 2 lan d le ry ,  p is a n e  n a  7 in s t ru 
m e n tó w .  T a ń c e  te  w y k o n a n o  p o  raz  
p ie rw szy  n ie d a w n o  te m u  w W ie d n i u  n a  
k o n c e rc i e  muzyki s t a ro w ie d e ń s k ie j ,  u r z ą 
d z o n y m  n a  p o w ię k s z e n ie  k a p i t a łu  n a  b u 
d o w ę  p o m n ik a  J a n a  S tr a u s sa .

=  W agneriana. w k ró lew sk ie j  o p e rz e  
w B er l in ie  w y s taw io n o  p o  raz  se tny  
„ Z m ie rz c h  B o g o w "  (1 p r z e d s ta w ie n ie  o d 
by ło  się 27 w rze śn ia  1888 )

—  S e z o n  u b ieg ty  w B a y re u th  m ia ł  8 8 9 6  
s łu c h a c z y ,  w tej l iczb ie  n ie m c ó w  76 47 , 
a n g l ik ó w  431 , o b y w a te l i  S ta n ó w  Z je d n o 
c z o n y c h  3 4 1 , f r an cu zó w  178 , r o s ja n  87 , 
w ęg ró w  8 6 , p o z o s t a ły c h  n a ro d o w o ś c i  144 .

=  Giovanni B attis ta  Lam perti słynny  
n a u c z y c ie l  śp iew u  o b c h o d z i ł  7 0 - l e tn ią  r o 
c zn ic ę  u rodz in .  P o c z ą te k  sławy, j a k ą  c ie 
szy się n azw isko  L a m p e r t ic h ,  da ł  o jc iec  j u 
b i la ta ,  ró w n ie ż  c e n io n y  i zas łu żo n y  p e d a 
g o g  sz tuk i w ok a ln e j .  G io v an n i  B a t t is t a  
L a m p e r t i  j e s t  u czn ie m  sw eg o  o jc a  i p rze ją ł  
s ię je g o  id e a ła m i  a r ty s tyczn ym i.  K a r je r ę  
n a u c z y c ie lsk ą  ro z p o c z ą ł  w P a ry ż u ,  w o s t a 
tn ich  dwu d z ie s ią tk a c h  la t  u b ie g ł e g o  s tu 
le c ia  p iz e b y w a ł  w D reźn ie ,  n a s t ę p n ie  o s i e 
dlił s ię  w B e r l in ie ,  g a z ie  d o tą d  s ta le  z a 
m ieszku je

N a  czele  c a łe g o  z a s tęp u  u czn ió w  i 
u c z e n n ic  L a m p e r t i e g o  d o m in n je  nazw isko  
M a rce l in y  S e m b r ic h  K o c h a ń sk ie j .

=  Pomnik Gwidonna z Arezzo. w T a i l i
(C a se n L n o )  w z n ie s io n o  n ie d a w n o  p o m n ik  
G w id o n n o w i d ’A rezzo ,  n a  p a m ią tk ę  u r o 
dzin j e g o  ta m  w m ie jscu  n a z w a n e m  „la 
C a s te l la c ia ."  R ów n ież  sek c ja  m uzy ko lo gó w  
w łosk ich  w F e r r a r z e  u c h w a l i ła  u c z c ić  Gwi
d o n n a  p o m n ik ie m ,  k tó ry  m a  byd  o d s ło 
n ię ty  w r. 19 10 . (W e d łu g  tw ie r d z e n ia  D o m  
G e r m a i n  M o rm a  w a r ty k u le ,  p isan ym  w 
„ R e v u e  d e  l’A rt  C h re t i e n "  1888  I I I ,  d ’A- 
re zzo  m ia łby  się u ro d z ić  k o ło  P a ry ż a  w 
k la s z to rz e  St. M a u r  des F o s s ć s  T w i e r 
d z e n ie  to  j e s t  b łę d n e m  i n a u k o w o  
s tw ie rd z o n e m  n ie  zos ta ło ) .

=  W muzeum monachijskiem  w y k o 
n a n o  k o p ję  k law icy m b a tu  s k o n s t ru o w a n e g o  
n ie g d y ś  d la  S e b a s t j a n a  B a c h a  w e d łu g  je g o  
w ła sn e g o  pom ysłu .  In s t ru m e n t  t e n  m a  2 
k la w ja tu ry ,  a  na  k ażd y  k law isz  p rz y p a d a ją  
4 s t ru ny ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  r e g u lo w a n e  tak ,  
jak  n a  o rg a n a c h  z a p o m o c ą  4 r e je s t ró w ,  
k la w ic y m b a ł  sk o p jo w an y  j e s t  z w ie lk ą  d o k ła 
d n o śc ią  s zcz eg ó łó w , r e p r o d u k u je  w ie rn ie  
w szystk ie  e fek ty  dź w ięk o w e  o ry g in a łu  i 
p rzy cz y n ia  s ię  n ie m a ło  d o  u p la s ty c z n ie n ia
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w sze lk ich  s u b te ln y c h  o d c ie n i  m uzyk i w ie l 
k ie g o  w ir tu oza .

=  Glovanni S p ezza te rri n a p is a ł  o p e r?  
p. t. r V e lb a “ do  słów N a p o le o n a  de Tu 
lio. O p e r a  m a  b yć  w y s ta w io n a  n a  s c e n ie  
te a t r u  w L e c c e .

=  Now e opery Leoncavaila. T w ó r c a  
„ P a ja c ó w " ,  p r z e b y w a ją c y  o b e c n ie  w willi 
swej, p o io ż o n e j  n a d  je z io re m  („arda , wy
k oń czy ł .  jak  d o n o s i  k o r e s p o n d e n t  r z y m 
skiej „ T r ib u n y " ,  dw ie n o w e  o p e ry :  „ M a ja "  
i „ M a lb ro u g h "  i p ra c u je  o b e c n ie  n a d  t r z e 
cią: „ C a m ic ia  ro s s a " .

„ M a ja "  b ę d z ie  w y s taw io n ą  w s ty czn iu  
1910  r. w N e a p o lu ,  m a  p o d k ła d  li ryczny  
i w o k a ln y  k o lo ry t  p ro w e n sa l sk i  a t r e ś ć  do 
l i b r e t t a  z a c z e r p n i ę tą  z o s t a ła  z n o w elk i  f r an 
cu sk ie j .  W  o p e rz e  tej w y s tęp u je  ty lk o  k i l 
k a  o só b :  M aja , d z iew czy n a  w iejska  (so p ran ) ,  
G e rm a n o ,  o jc ie c  (b a s ) ,  S e rg io  ( t e n o r )  i 
T o r i a s  (b a r y to n ) .

„ M a l b r o u g h " ,  w e d łu g  s łów  w y p o w ie 
d z ian y c h  p rze z  k o m p o z y to ra ,  m a  być  j e 
d nym  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  jego  u tw o ró w  
m u zycz ny ch  i n a js ta ra n n ie j  o p ra c o w a n y c h .

T r e ś ć  z a p o ż y c z o n a  j e s t  z „ D e k a m e r o -  
n a “ B o c c a c ia  i o p ie w a  w e so łe  dz ie je  p o 
d e jśc ia ,  j a k i e g o  o f ia rą  p a d ł  g ło śn y  w ódz 
M a lb ro u g h ,  ze  s t ro n y  sw e g o  k u zyn a .  O p e 
ra, do  k tó re j  l ib r e t to  n a p is a ł  Y a u c a i re ,  
w y s taw io n a  b ę d z ie  n a  w iosnę  je d n o c z e ś n ie  
w R zym ie  i B e r l in ie .  P r e m ie r a  t e g o  d z ie 
ła  o d b y ła  się 20 s ty czn ia  r. b. w R zym ie .

L ib r e t to  do  „ C a m ic c ia  ro s s a "  n a p isa ł  
C o la u t t i ,  m a  o n o  b y ć  z n a k o m i te m  a m u 
zyka g o d n ą  liD retta .  T r e ś c i ą  j e s t  zapas  
dw uch b ra c i  o k o c h a n k ę .  R ze cz  dz ie je  się 
za  cza só w  e p o p e i  G a r i b a l d i e g o .

=  Tydzień Ryszarda Straussa. Sfery
m uzy czn e  M o n ac h ju m , n ie w y c z e rp a n e  w 
o b m y ś la n iu  c iąg le  n o w y ch  p rz y n ę t  d la  
p rz e je z d n y c h  cu d z o z ie m c ó w ,  p r o j e k tu j ą  n a  
la to  1910  r .  u rz ą d z e n ie  u ro c z y s te g o  p r z e 
g lą d u  tw ó rc z o ś c i  R y s z a rd a  S t r a u s sa ,  k t ó 
ry, jak  w ia d o m o ,  j e s t  ro d o w i ty m  m o n a -  
ch ijczyk iem . P o m y s ł  z a c z y n a  p rz y b ie r a ć  
k sz ta ł ty  r e a ln e ,  gdyż  in t e n d e n tu r a  t e a t r ó w  
d w o rsk ich  o b ję ł a  już t e a t r a l n ą  c z ę ść  fe- 
s t iva lu  i d a  w te a t r z e  k s i ę c ia  r e g e n t a  
p r z e d s ta w ie n i a  „ K lę sk i  o g n io w e j" ,  „ S a lo 
m e " ,  „ E le k t iy "  i p ie rw s z e g o  d ia m a tu  m u 
zy c z n e g o  S t r a u s s a  „ G u n t r a m ."  N a p r z e -  
m ia n  z p rz e d s ta w ie n ia m i  o d b ę d ą  się trzy  
k o n c e r ty ,  w y k o n a n ie  k tó t y c h  p o w ie rz o n e  
b ę d z ie  a lb o  b. o rk i e s t r z e  K a im a ,  zow ią- 
ce j  s ię  o b e c n ie  „ ł l u n c h e n e r  T o n k i in s t l e r -  
O r c h e s t e r " ,  a lb o  w ie d e ń sk ie j  o rk ie s t r z e  
f i lh a rm o n icz n e j .  W o b e c  en e rg j i ,  z j a k ą  z a 
ró w n o  rz ą d  b a w a rsk i ,  j a k  i m ia s to  M o n a 
ch ju m  p o p i e r a  k a ż d ą  n ie z w y k łą  m yśl a r 

ty s ty czn ą ,  „ ty d z ie ń  R y s z a rd a  S t r a u s s a "  n ie 
c h y b n ie  do jdz ie  do sku tku .

=  Now e o ra to rju m  P e ro s i’ ego. Ks.
W a w rzyn iec  P e r o s i  sk o ń c z y ł  n o w e  o r a t o 
rjum, s k o m p o n o w a n e  p o d  w ra ż e n ie m  ś m ie r 
ci sw o je g o  o jca,  k tó r e g o  s t ra c i ł  w r. z. 
T o  te ż  now e dz ie ło  m u z y cz n e  d y re k to ra  
ch ó ru  k a p l i c y  sy ks tyń sk ie j  z a ty tu ło w a n e  
j e s t  „ ln  p a t r i s  m e m o r i a m "  ( „ P a m ię c i  o j 
c a " ) .  S ło w a  do o ra to r ju m  ks. P e ro s i  sam 
so b ie  n a p isa ł ,  d o b raw sz y  je z „ K s ię g i  J o 
ba"  w S ta ry m  T e s t a m e n c i e .  W y k o n a n ie  o ra -  
ra to r ju m  b ę d z ie  t rw a ło  n ie c a łą  g o d z in ę .  O- 
p ró c z  te g o .  ja k  d o no s i  „ C o r r i e r e  d ’l t a l i a “ , 
k o m p o n u je  n o w ą  su i tę  n a  o rk i e s t r ę .  
P o m im o  ro z m a i ty c h  p ro p o z y c j i  n a  o b jazd  
w c h a r a k t e i z e  d y r e k t o r a  o rk ie s t ry  d la  w y
k o n a n ia  w łasny ch  u tw orów  w E u r o p ie  i w 
A m e ry c e ,  m a e s t ro  w a ty k a ń sk i  n ie  o d d a la  
s ię  z W ło c h .  N ie b a w e m  u d a je  się do  N e 
a p o lu ,  ab y  k ie r o w a ć  tam  w y k o n a n ie m  
h y m n u  n a  cześć  N. Marji P a n n y  p. t. 
„ D ie s  i s t e . “ P ró c z  t e g o  za ję ty  j e s t  s z k o 
łą  śp iew u  g re g o r ja ń s k ie g o  d la  Sykstyny ,  
w k tó r e j  m a  6 o -c iu  m ło d y c h  uczn iów . J a k  
d o ty ch cz as ,  n ie  myśli o n  w ca le  o p u s z c z a ć  
p o la  m uzyk i k o ś c ie ln e j .

=  Kobieta z głosem basowym , w T o
rzystw ie  L a ry n g o lo g ic z n e m  w B e r l in ie  miał 
dr.  S c h e ie r  n a  j e d n e m  z o s ta tn ic h  z e b ra ń  
n au k o w y c h  w y k ład  o d o ty c h c z a s  n i e b y w a 
łym  w p ra k ty c e  l a ry n g o lo g ic z n e j  w y p a d k u ,  
m ian o w ic ie  o k o b ie c i e  z g ło sem  o b rz m ie 
n iu  b a so w e m .  Z jaw isk iem  ow em  je s t  
d z iew cze  s z e s n a to le tn ie  k tó r e  je szcz e  
p rz e d  n ie d a w n y m  c za se m  p o s i a d a ło  p i ę 
kny  g ło s  so p r a n o w y .  W  czas ie  b a d a n ia  
je j g a rd ła  sk o n s ta to w a ł  p r e l e g e n t  n ie z w y 
kły  rozw ój s t ru n  g ło so w y ch ,  a  gdy n a 
s t ę p n ie  p o d d a n o  b a d a n iu  sk a lę  je j g łosu ,  
s tw ie rd z o n o  n ie b y w a łą  jej ro z leg ło ść :  bez
m a ła  cz te ry  o k taw y ,  m ia n o w ic ie  od  w ie l 
k ie g o  C do d w u k re ś ln e g o  h P o d c z a s  r o z 
m ow y g ło s  je j m a  s ta le  b a rw ę  n is k ie g o  
b asu .  P rzy czy n a  te g o  fe n o m a ln e g o  g ło su  
j e s t  n iew y ja śn io n a .

—  Konstantynopol. , \ o w y  h y m n  t u r e c 
ki n a p i s a ł  m ło d y  k o m p o z y t o r  tu r e c k i ,  Sa- 
b ra  (w y c h o w a n ie c  k o n s e r w a to r ju m  p a r y s 
k ie g o ) .  H y m n  z o s ta ł  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  
s u ł ta n a .

=  Genewa -P r o g ra m  k o n c e r tó w  a b o 
n a m e n to w y c h  p o d  d y re k c ją  S ta v e n h a g e n a  
z a p o w ia d a  n a s t ę p u ją c e  dz ie ła :  1 1 1  s y m fo 
nję  M a h le ra ,  sym fon ję  B lo c h a  (n o w o ść ) ,  
p o e m a t  n a  sk rz y p c e  i o rk ie s t r ę  D a I c r o z e ’a 
(n o w o ść ) ,  „D .e  T r o m m e l  des Z isk a"  b a l 
ladę  L a u b e r a ;  u w e r tu r ę  „ G w e n d o l in e "  
C h a b r ie r  a; „ T h e  P i e r r o t  o f  th e  M in u tę "  
B a n r o c k ’a; „ D o n  J u a n "  S trau ssa ;  symfo-



n ję  N r. 1 K a l in n ik o w a  i u w e r tu rę  „ P y r a  
m u s  u n d  T h y s b e *  (n o w o ść )  T r ć m i s o t ’a.

=  Dortmund p rz y g o to w u je  się n a  7 , 
8 i 9 m a ja  r. p. do u ro czy s to śc i  muzy- 

. cznej,  k tó r a  m a  b y ć  p o ś w ię c o n a  R e g e ro w i .
=  Karisruhb. N ajno w sza  o p e ra  Z y g 

fryda  W a g n e r a  „ B a n a d ie t r ic h ,*  w y s ta w io n a  
b ę d z ie  w n ie d łu g im  czas ie  p o  raz  p ie rw 
szy w m ie jscow ym  te a t r z e  n ad w o rn y m .

=  A n tw erp ja . P r a g n ą c  u t rz y m a ć  p r z e d 
s ta w ie n ia  o p e ro w e  w języ k u  f lam andzk im , 
r a d a  m ie jska ,  n a  w zór la t  u b ie g ły c h ,  u d z ie 
li ła  dy rek c j i  O p e ry  flam andzk ie j  6 0  ty s ię 
cy franków  z ap o m o g i .

=  Berlin. K o n s e rw a to r ju m  S te r n a  z a 
an g a ż o w a ło  n a  p ro fe s o ra  gry fo r te p ja n o -  
wej L u d w ik a  B re i tn e ra ,  p ja n i s tę  z P a ry ża ,  
u czn ia  L isz ta  i A n to n ie g o  R u b in s te in a .

— S ty p e n d ju m  im. F e l i k s a  M e n d e l s s o h n a  
p rz y z n a n o  k o m p o z y to ro w i  M ak so w i R o h lo ff  
(u czeń  G e rn sh e im a ) .

—  19 p a ź d z ie rn ik a  w sali B li i thnera  
o d b y ł  się r e c i ta l  fo r te p ja n o w y  M ic h a ła  Za- 
dory . P r o g r a m  w y p e łn i ły  k o m p o z y c je  
B e e th o v e n a  ( s o n a t a  op .  1 1 0 ), L is z ta  (V al-  
se o u b l i ć e ,  w łasny  „ T a n ie c *  i in.).

=  Medjolan. w tych  d n ia c h  zo s ta ł  o- 
g ło szo n y  p r o g r a m  se z o n u  1909/10  w te a -  
a t r z e  „ D e l la  S c a la "  w M ed jo ian ie .  W ia d o 
m o, że t e a t r  te n ,  k tó ry  p o d  w zg lęd em  d o 
sk o n a ło śc i  p r z e d s ta w ie ń ,  j e s t  jed n y m  z naj- 
p ie rw szy ch  n a  św iecie ,  w ystaw ia  ty lko  p e 
w ną  o g r a n ic z o n ą  i io ść  o p e r ,  w ystudjowa- 
nych  i w y ce z e lo w a n y c h  p raw dz iw ie  p o  m i 
s t rzow sk u .  P rz y c z y n ia  s ię  do t e g o  n ie ty l-  
k o  k ie r u n e k  c z te ru  św ie tn ych  d y re k to ró w  
z s łynnym  E d w a rd e m  Y ita le  n a  cze le ,  a le  
o p ró c z  z n a k o m i ty c h  ze sp o łó w  śp ie w a czy ch ,  
d o s k o n a le  z o rg a n iz o w a n a  s t a ła  o r k i e s t r a  i 
chó ry .

W tym  ro k u  w y s taw io n e  b ę d ą  o pe ry  
„W alk ir je*  W a g n e ra ,  „ M e d e a *  C h e ru b i -  
n i ’e g o ,  „ P o tę p i e n i e  F a u s t a "  B e r l io z a  
„ M a ł g o r z a t a "  B ru g g e m a n a  (n o w o ść ) .  „ L u 
n a ty c z k a *  B e l l in i ’eg o ,  „ A f r , k a n k a *  M eycr -  
b e e r a  i „ S a m s o n  i D ali l la*  S a in t -S a e n s a .  
O p ró c z  t e g o  w w ielk im  ty g o d n iu  d a n e  b ę 
dz ie  o ra to r ju m  „ S ta b a t  M a t e r "  R o s s i n i e 
g o .  D o  w y k o n a n ia  tych  o p e r  z o s ta ło  z a 
an g a ż o w a n y c h  31  a r ty s tó w ,  m iędzy  innym i 
ta k ie  sławy jak S to r c b io ,  P a s s i -P e t t in e l l a ,  
M azz o le n i  E s te r ,  P a s in i -V i t a le ,  J i r c h e t t i ,  
Bassi ,  G io rg in i  d e  L u cc a ,  Y ig l io n e -B o rg -  
h e se  itd,

Z a i ty s tó w  p o lak ó w , w y s tę p u jąc y c h  n a  
tam te jszy ch  s c e n a c h ,  w ie lk i  su k c e s  o d n ió s ł  
b a s is ta ,  Z y g m u n t  M o sso czy ,  o raz  t e n o r ,  I- 
g n a cy  D ygas.

=  Bruksella. W s e z o n ie  z im ow ym  wy
s ta w io n a  b ęd z ie  n o w a  o p e r a  w łoska  C e z a 
r a  G a le o t tP e g o  p .  t. „ D o r is e . "  L ib re t to

n ap isa l i  I l l i c a  i F e r r ie r .  G a le o t t i  (w y c h o 
w a n e k  k o n s e r w a to r ju m  p a ry s k ie g o ) ,  znany  
j e s t  już w św iec ie  t e a t r a ln y m  z s u k c e s ó w ,  
jal ; e o d n ió s ł  po  w y s taw ien iu  p ie rw sze j  
sw o je j  o p e ry  p. t. „A n to n ia .*

=  Najw iększa opera na św iecie „ M e 
t r o p o l i t a n  O p e r a  H o u s e *  w N ow ym  J o r k u  
p o d  d y re k c ją  G a t t i  C asazza  (z t e a t ru  „ D e l 
la  S c a la  w M ed jo ian ie )  i T o s c a n i n i ’eg o ,  
p rz y g o to w u je  s ię  g o rą c z k o w o  do o tw a rc ia  
O lb rzym iego  s e z o n u ,  k tó ry  ro z m ia ra m i  
p rze jdz ie  w szystko ,  co  d o tą d  by ło  w y k o 
n a n e  n a  p o lu  o p e ry .  W y s ta rczy  p o w ie 
d z ie ć ,  że zaa n g a ż o w a n y c h  zo s ta ło  21 so- 
p ia n ó w ,  15 m e z z o s o p ra n ó w  i k o n t r a l tó w ,  
20 t e n o ró w ,  14 b a ry to n ó w  i 11 b asów , czyli 
r a z e m  81 a r tys tów ! L iczb a ,  do k tó re j  d o 
tą d  n ie  d o s z e d ł  ż a d e n  t e a t r  n a  św iec ie .  
S p o ty k a m y  ta m  n azw isk a  n a jw ię k sz y c h  
gw iazd ,  o p ła c a n y c h  p o  k i lk a n a śc ie  ty s ięcy  
za w ystęp .  C a ru so ,  B onc i ,  S c o t t i ,  A m a to ,  
D idu r ,  D e s t in u ,  G a d sk a ,  N o rd ic a ,  L ip k o -  
w ska, M o r e n a ,  Ada itd.

O rk ie s t r a  z ło ż o n a  b ę d z ie  z 15 0  n a jw y
b i tn ie jszy ch  m uzyków . N a  c ze le  ich  s ta n ie  
k ap e lm is t r z  tej m ia ry ,  co A r tu r  T o s c a n in i .  
O p ró c z  n ie g o  dy ry g o w ać  b ę d ą :  H e r tz ,
M an ie r ,  P o d e s t i  znany  d o b rz e  W a rs z a 
w ie) ,  T a n g o  z o p e ry  k o m ic z n e j  w B er l in ie  
i B en d ix  z N o w e g o  J o r k u .  C h ó ry  p o d  dy
r e k c j ą  S e t t i e g o  i S te in e r a  s k ła d a ć  s ię  b ę 
d ą  z 250  o sób .  B a le t  p o d  k ie ro w n ic tw em  
B a t ik a  i S a ra c c o  liczyć  b ę d z ie  50  b a le t -  
n ic  i 20  b a le tn ik ó w .

R e p e r tu a r  z a w ie ra  p rz e s z ło  50  o p e r  
w łosk ich ,  f r a n c u sk ic h  i n iem ie c k ic h .  Je ż e l i  
zw ażym y, że u b ie g ły  s e z o n  w te j  o p prze  
p rzy n ió s ł  znaczny  deficyt,  p o m im o  o lb rzy 
m iej f rekw encj i  i b a rd z o  w ysok icn  cen  
w s tę p u ,  m o żem y  so b ie  w y o o raz ić ,  jak im i 
k a p i t a ł a m i  i z jak im  k o lo s a ln y m  n a k ła d e m  
p ro w a d z o n e  j e s t  to  na jw iększe  p r z e d s ię 
b io r s tw o  te a t r a ln e  n a  św iec ie .

p r o i e k to w a n y  je s t  też  p rzy jazd  c a łe g o  
sk ia d u  p e r s o n e lu  o p e r o w e g o  w g o ś c in ę  do 
E u ro p y .  P r z e d s ta w ie n ia  o d b ę d ą  się w L o n 
d yn ie  i Pa ry żu ,  e w e n tu a ln ie  ta k ż e  w W i e 
dniu ,  B e r l in ie  i P e t e r s b u r g u .  C zas  p o b y 
c ia  p r z e d s ię b io r s tw a  a r ty s ty c z n e g o  w E u 
r o p ie  o z n a c z o n o  n a  maj i c z e rw iec .

Z żałobnej kar ty .

Dudley Buck, k o m p o z y to r  i o rg a n i s ta ,  
z m a r ł  w B ro o k ly n ie  w 70  r. życia .  Z m arły  
b y ł  d z ie c k ie m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y e h  P ó ł  
A m ery k i ,  s tu d ja  m u zy cz n e  o d b y ł  vr E u r o 



p ie  (w L ip sk u  i D re ź n ie )  w la tach  1858—  
18 6 0 .

Dr. A lfred  Kalischcr, znany  b a d a c z  
B e e th o v e n a ,  zm ar ł  n a g le  6 p a ź d z ie rn ik a  
w B e r l in ie .  N ie o m a l  w szystk ie  p r a c e  Ka- 
l i s c h e ra  p o ś w ię c o n e  by ły  tw ó rc z o ś e i  i ży
c iu  B e e th o v e n a .  Z d z ie ł  K a l i s c h e r a  w y
m ie n ić  n a le ż y :  „ B e e th o v e n s  B e z ie h u n g e n
zu B e r l i n 11, „ L u th e r s  B e d e u tu n g  fiir die 
T o n k u n s t " ,  „ L e s s in g  ais  M u s i k a s t h e t i k e r " , 
„M us ik  u n d  M o r a ł " ,  „ C le m e n s  B r e n ta n o s  
B e z ie h u n g e n  zu B e e t h o v e n “ , „ D ie  B e e th o -  
v e n - A u to g r a p h e n  der K gl.  B ib l io th e k  zu 
B e r l in "  i in. W  d z ień  śm ie rc i  K a l i s c h e ra

o p u śc i ło  p rasy  d ru k a r sk ie  o s ta tn ie  j e g o  
d z ie ło  „ B e e th o v e n  F r a u e n k r e i s " .  Z m ar ły  
l iczy ł 67 la t  życ ia ,  by ł d o c e n te m  w a k a -  
dem ji H u m b o ld a ,  r e d a g o w a ł  w r. 1873  
„N eu e  B e r l in e r  M u s ik z e i t u n g .”

H enryk Gudehans, s łynny  sw e g o  c z a 
su t e n o r  i d łu g o le tn i  c z ło n e k  n a d w o rn y c h  
o p e r  w D re ź n ie  i B e r l in ie .  D e b ju to w a ł  w 
r. 1871  w „ J e s o n d z ie "  S p o h ra .  W  r. 1881 
usły sza ł  go  W a g n e r  w D re ź n ie  i za p ro s i ł  
do  B a y re u th ,  g d z ie  w r. 18 S3 ś p ie w a ł  po  
raz  p ie rw szy  P a rs ifa la ,  a  w trzy l a ta  p ó 
źniej T ry s t a n a .

Zc spraw Warszawskiego Zwigzkci Aozyków.
Sprawozdanie z Ogólnego zebrania
C zło n k ó w  W a rs z a w sk ie g o  Z w iązku  m u zy 
k ów  (ul. C h m ie ln a  JH“ 30  m. 1 1 ) w sali 
T o w a r z y s tw a  W io ś la rs k ie g o  (przy  ul. F o k 

sal)  w dn iu  14 l i s to p a d a  r. b.

N a  O g ó ln e  z e b ra n ie  s taw il i  s ię  C z ło n 
k o w ie  Z w iązku  w l ic zb ie  (n a  zasadz ie  §  45 ) 
w ysta rcza jące j .

N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z e b ra n i e m  wy
b ra n o  j e d n o g ło ś n ie  p. C ie lew icza ,  k tó r y  
zap ros i ł  na  a s se so ró w  p. J o a c h im a  Rysza, 
K rz y w ic k ie g o  i H e r b k a ,  a  n a  s e k r e ta r z a  
p .  K re c z m e r a .

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  p re zy d ju m  z a p r o 
p o n o w a n o  o b e c n y m  do  ro z s t r z y g n ię c ia  
7 -m iu  w n ioskó w , k tó r e  u ło ż o n e  zo s ta ły  w 
n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u :

1 ) Z ło ż e n ie  m a n d a tó w  Z a rz ą d u  Z w ią 
zku.

2) W y k a z  kasy  i o g ó ln y  s tan  F inanso
wy Zw iązku ,

3 ) W y b ó r  do  Z a rz ą d u  i K om is j i  R e w i 
zyjnej.

4) „ M ło d a  M u zy k a ."
5 ) T a ry fa  p ł a c y  k o m p le tó w  k a m e r a l 

nych.
6) D o p e łn i e n i e  ins trukc j i  d la  Z a rz ąd u .
7 ) W o ln e  w nioski.
1) Im ie n ie m  c a łe g o  Z a rz ą d u  p. B ob ile -  

wiez o św iad czy ł ,  iż Z a rz ą d  g rem ja ln ie  
s k ła d a  m a n d a ty .

2) S p ra w o z d a n ie  k a so w e  ja k o  też  in 
w en ta rz  Z w iązku  • j e d n o g ło ś n i e  p rzy ję to ,  
p o le c a ią c  p rzysz łe j  K om is ji  R ew izy jne j 
p rze i rzyć  i p o d p is a ć  ta k o w e ,  a  to  z p rzy 
czyny, iż d o ty c h c z a s o w a  ko m is ja ,  z w yją t-

k ;em  p. K re c z m e ra ,  z a n ie d b a ła  t e g o  uczy
nić

3 ) N a m .e js c e  u s t ę p u ją c e g o  Z a rz ą d u  
Z w iązku  i K o m is ji  R ew izy jn e j  w y b ra n o  do  
Z a rz ą d u  p p  C ie lew icza ,  K re c z m e r a ,  
i P o m e r a n c a ,  a  zaś do  b ra k u jące j  liczby  
C z ło n k ó w  Z a rz ą d u  n a  z a sad z ie  z m ie n io n e 
go  § 29 us taw y, lecz je szcze  n ie  z a l e g a 
lizowanej,  w y b ia n o  p p .  B. E r l ic h a ,  A. 
G o rz k o w s k ie g o ,  W .  D łu to w s k ie g o  i B. 
Szu lca .

D o  K om is ji  R ew izy jne j  w y b ra n o  pp . 
C y w iń sk ieg o ,  M . A jzen b e rg a  i M. Beczół-  
k ę ,  do  b ra k u ją c e j  liczby  z m ie n io n e g o  29 
pp . H e r b k a  i J .  U lb ry c h a .

4 ) D y s p u tę  w k w e s t j i  p ism a  „ M ł o d a  
M u z y k a "  p o s t a n o w io n o  o d ło ż y ć  do  w o l 
n y c h  w nioskó w  ( p u n k t  7 )

5 ) P rzy ję to  je d n o g ło ś n ie  p ro je k t  Z a r z ą 
du p ła c y  d la  k o m p le tó w  k a m e r a ln y c h  ( r e 
s ta u ra c je  i k aw ia rn ie ) .

6 ) O d c z y ta n o  d o p e łn i e n i e  in s t ru k c j i  
d la  Z a rzą d u ,  p rzy ję te j  p rz e z  O g ó ln e  Z e 
b ra n ie  w dn iu  8 k w ie tn ia  r. b.

7 ) R o z s t r z y g n ię to  k w e s t ję  s k ł a d e k  
c z ło n k o w sk ic h  oraz  p r e n u m e r a ty  p is m a  
„ M ło d a  M u z y k a "  i p o s t a n o w i o n o  (d o  n a 
s t ę p n e g o  o g ó ln e g o  z e b ia n ia ) ,  że  c z ło n k o 
wie, o trzy m u jący  p is m o ,  o p ła c a ć  winni 
sk ładk i  c z ło n k o w sk ie  rb .  I m ie s ię c z n ie ,  
r e s z ta  zaś  p o  ko p .  80  m ies ięczn ie* ) .

P re z e s :  Ign. Ciclavicz. 
S e k re ta rz :  J . Pomcranc.

*) Zaznaczyć należy, iż liczba członków, ży
czących korzystać z pisma „Młoda Muzyka", z ka
żdym dniem wzrasta.

Redaktor i W ydaw ca Roman Chojnacki.
OdDito czcionkami Warszawskiej Drukarń Estetycznej, Wielka 25.
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Przewodnik adresowy.
(Zamieszczenie adresu w niniejszym dziale w każdym numerze pisma kosztuje: 

rocznie 2 rb. półrocznie 1 rb.)

Nauczyciele te o rji, harm onji, kontrapunktu, in- 
strum en tac ji.

B ie rn a c k i  M ic h a ł ,  p rof . ,  W id o k  14.
C z e rn ia w sk i  T a d e u s z ,  Al. J e r o z o l im s k ie  69. 
O p ie ń s k i  H e n r y k ,  N o w y -Ś w ia t  41.
R y te l  P io t r ,  D łu g a  29.
S ta tk o w s k i  R o m a n  pro f . ,  O r d y n a c k a  11.
S zo p sk i  F e l i c ja n ,  a 1. J e r o z o l im s k ie  43  
S te fa n o w ic z  M ich a ł ,  R a d n a  7.
C h o jn ack i  R o m a n ,  K ru cza  7,

Nauczyciele śpiewu solowego
C h o d a k o w s k i  Jó z e f ,  p ro f . .  O r d y n a c k a  1 1 . 
C o m te -W i lg o c k a ,  B ra c k a  6 .
G iu s t in ia n i  K a ro l ,  p ro f . ,  N o w y -Ś w ia t  7. 
L ip ia ń s k i  J ó z e f  p rof . ,  N ie c a ł a  12-8 , przy jm uje  

od  1 0  —  1 2  i o d  5 - - 7 .
K o p y to w s k a  M arja ,  W id o k  15.
L e w ic k a  W ilh e lm in a  K ra k . -P rz e d m .  38.
M ille r  W ła d y s ła w ,  S z k o ln a  i .
M y s z u g a  A le k s a n d e r ,  K r a k . - P r z e d m ie ś c ie  6 . 
O t to  W ład y s ła w ,  H o ż a  23. 
Z y n d ra m K o ś c ia łk o w s k a  L . ,  B a rb a ry  8 m . 20 .

Nauczyciele gry fo rtep jan o w e j.
B r e n n e r  D o r o ta ,  Ś-to  K rz y s k a  43.
C y m b a l iń sk i  S te f a n ,  M o k o to w s k a  49 . 
D o m a n ie w sk i  B o le s ła w ,  p ro f . ,  H o ż a  4 0 .  
D z ie rz b ic k a  I r e n a ,  W i l ć z a  45 .
G a w ro ń s k i  W o j c i e c h ,  S k ła d o w a  4.
J a c z y n o w s k a  K a ta rz y n a ,  p ro f . ,  W s p ó l n a  33. 
J a g o d z iń s k a  S te fa n ja ,  M a rsz a łk o w sk a  22. 
K ru z iń sk i  W in c e n ty ,  N ow y Św iat 2 4 — J 4a. 
Ł o p u s k a -W y le ż y ń s k a  H e le n a ,  W ilcza  27. 
M ic h a ło w sk i  A le k s a n d e r ,  p rof , ,  W ło d z im ie r s k a  U .  
N o w a c k a  L e o k a d ja ,  Ś - to  J a ń s k a  2.
P ło s a jk ie w ic z  L  T . ,  P r o s t a  36.
P rzy a łg o w sk i  Ig n a c y ,  prof . ,  Z ie ln a  15.
R ó życk i  A le k sa n d e r ,  p r o f ,  P ię k n a  16B.
R y te l  P io t r ,  D łu g a  29 
R y t ló w n a  A n ie l a , - D ł u g a  20.
S ę d z im ir  W ik to r ja ,  Z ło t a  57.
S t r o b l  R u do lf ,  p ro f . ,  K ru c z a  41.
S z y c ó w n a  L e o n o ra ,  C h m ie ln a  29.
T a r c z y ń s k a  C ecy lja ,  W s p ó ln a  51.
T i s s e r a n t  L ud w ik ,  K ru c z a  18.
U rs te in  L u d w ik ,  p rof . ,  K ra k . -P rz e d m .  9 , -.(wejście 

od ul.  K ró lew sk ie )  NŚ 1).
W iśn ic k a  J a n in a ,  E r e k to r a ln a  20.
Z a b ło c k i  A dam , p ro f . ,  J e r o z o l im s k a  67 .
Z aw irsk i  M a re k ,  p rof . ,  Z ie ln a  7.

Nauczyciele gry skrzyp cow ej.
B arcew icz  S tan is ław ,  p ro fe so r ,  O r d y n a c k a  10. 
B o b ilew icz  L e o p o ld ,  O k ó ln ik  7.
D łu to w sk i  W o jc ie c h ,  S m o ln a  15.
D ru tm a n  J a k ó b  prof . ,  M a r je n s z t a d t  19.
O z im iń sk i  Józef .  H o ż a  35.
K la jn  Al prof.,  K ru c za  37.

S ti l le r  E m il,  prof .  L e s z n o  53 .
S e r o k a  F r . ,  Ż ó ra w ia  6 .
S z p e c h ta ,  Ż e la z n a  85.
W yleżyriski A dam , W ilcza  27-

Nauczyciele g ry  n? w iolonczeli
S e b e l ik  J a n ,  M a r sz a łk o w sk a  79.

Kierow nicy chórów.
C z ern iaw sk i  T a d e u s z ,  A ’. J e r o z o l im s k ie  69. 
G o d e c k i  T o m a s z ,  Ś -to  K rz y sk a  30. 
ł a c h m a n  W ac ła w ,  C h m ie ln a  23.
M aszy ńsk i  P io t r ,  D y r e k to r  „ L u tn i " ,  C h m ie ln a  8 . 
M il le r  W ład y s ław ,  S z k o ln a  1.
O p ie ń sk i  H e n r y k ,  N o w y -Ś w ia t  41 .
O t to  W ład ys ław ,  H o ż a  23.
R z e p k o  W ła d y s ław ,  N o w o g r o d z k a  58.
T i s s e ra n t  L u dw ik ,  K ru c z a  18.
W yleżyńsk i  A d am , W ilcza  2 7 .

K ierow nicy chórów  dziecięcych
L ip iń s k a  B ro n is ła w a ,  Ż ó ra w ia  21 .

K ierow n icy  zespołów  o rk ies tro w y ch .
K o n o p a s e k  F e l ik s ,  C h m ie ln a  56.
O p ie ń s k i  H e n ry k ,  N o w y -Ś w ia t  41 .
O z im ińsk i  Jó ze f ,  H o ż a  35.
W y leż y ń sk i  A dam, W ilc za  27.

K ierow nicy zespołów  salonowych i muzyki 
a n tra k to w e j

K o k o rz y c k i  S te fan ,  N o w y -Ś w ia t  4 3 .
Rysz  J e r z y ,  Ś liska  6 — 14 .

Zespoły na dw a fo rtep jan y
D ą b ro w s k a  M ar ja ,  H o ż a  3, przy jm . od  3 — 7. 

Zw iązki.
Z w iąz ek  m uzyków , C n m ie ln a  30.
Z w iąze k  P o ls k ie j  Mł. M u z . ,K ia k .  P rzedm , 2 m . 5.

Adresy a rty s tó w  m uzyków 1 pedagogów zam ie
szkałych na prowincji

Częstochowa.
W aw rzy n o w icz  L. ( d y r e k to r  szkoty  m uz .)  lek c je  

fo r tep ja n u ,  teo r j i ,  h a rm o n j i ,  in s t ru m e n ta c j i .

Kijów.
W ie lo h o rsk i  A le k s a n d e r ,  W ie lk a  Ż y to m ie rs k a  38, 
m. (t, lek c je  fo r te p ja n u  i p rz e d m io tó w  t e o r e 

tyczn yc h .

Włocławek.
N e u m a r k — S o k o łó w  W e ra  u c z e n n ic a  p r o f  T e ic h -  

m iil le ra  w Lipsku; lek c je  g ry  fo r tep ja n o w e j .

Kraków.
I l e u m a n n  S ta n is ław a ,  B a to r e g o  18; lek c je  ś p i e 

wu s o lo w e g o .



Wyroby piąto, owane Norblin, Br. Buch i T. Werner
Tow. Akcyjnego 7w  W A R S Z A W I E .

M A u A Z Y N Y :  
KratjWsalB-Przedm. 67 I darsiatktwska 127
w Łod z i, P iotrkow ska 11, dom Scheibłera.
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„PRUN El LŁ au C0GHAC"„SU C“

S I M O N  A l  n r  Ch a LON Su w * > A u m c

Eli x ir do zębów
„Glossa

0  p rz y je m n y m  ..m a k u , hie  
ustępujący tê o rodzaju zagranicznym

środkom.

W E. GESSNER
w  Warszawie: Jerozolimska 2  Z.

Si

Najlepsze

ezeKolady

w świeeie

GALA PETER

K a r o l  F. F I S E R
W ARSZAW A,

„  .awr.:' _rSsy M a z o w i e c k a  1 0 .

Kompletne Urządzenia Biurowe.

Z e g a rk i OMEG*
Dostać można 11 pierwszorzędnych zegarmistrzów.

Największe powagi lekarskie całego świata polecają PASTYLKI

G E R A U D E L a

jnKo środek  leczn iczy , u s u w a ją c y  rad y k a ln ie  chrypkę, katar, kaszel oraz w sze l
kie cho roby  d róg  oddechow ych - C ena p u d e łk a  85 kop.
UWAGA: O ry g ina lne  p u d e lk a  zaopatrzone są  w czerwoną e ty k ie tę  z firm ą g łó w 

nego p rz e d s ta w ic ie la  na  K ró les tw o  i C esarstw o: „F ab ian  K lin g s lan d , W ftiaz a w a “.

G o rse ty
. A URE LJA U

Pierwszej w kraju Mi 
strzyni Akad. Paryskiej.

Marszałkowska 115, 
Telefon 53-07.

Ih m ie ln a  29, Telefon 72-62. 
Elektoralna 47, Telefon 82-51.

T e le fo n  5 - 5 5 .

H e r m a n  3z G r o s s m a n
W arszaw a, M zów iecka 16. 

W A R SZA W A  — MOSKWA.
F o r  te p ian y, Pianina „Angelus O rchestra l 

„SYMPrfONY”  p ian ino  „C R ,O W N u .
C E N N IK I IL L U S T R O W A N E  G R A T IS.

X A . J B L I Ż I v J
F I L I T A R M O N J f W i e l K a  K a w i a r n i a S t. OSTROWSKIEGO 

M arszałkowska róg Z ło te j. 0  
l *cnFIRM  A E G Z Y S T U JE  

OD R O K U  I87S.
L .  L i  p i ń s k i

M agazyn i F a b ryk a  W yrobów  Jub i le rsk ich .

W ierzb o w a  7, 
(P lac T ea tra lny), 

Telef. 75-12.

B rylanty, rub iny , szm aragdy , szafiry  
i perły  o raz b iż u te rja  zło ta  i srebrna. 

S rebra sto łow e g ładkie i stylow e 
Z egarki z ło te  z b ry lan tam i.

A t e l i e r  „  M O D E R N E  «
Marszałkowska 131 Telefon 31 69.

E. M odzelew ski
Marszałkowsko HIb, Telefon 30-82.

F o tog raf F ilha rm on ji: 
W arsz i O pery . 

Z akład  A rtystyczno- F o to 
graficzny, P ortre tow y.
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